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Kraków 16 sierpnia. 

Pierwszym środkiem podanym przez au- 
tora broszury „O naszych stosunkach” 
której wstęp rozebraliśmy w przeszłym nu- 
merze naszego pisma, jest założenie Towa- 
rzystwa 6. Wincentego a Paulo. Autor wiel- 
ką przypisuje wagę do tego środka, a to 
na zasadzie, „że występować należy z opie- 
„ką względem włościanina jako stowarzy- 
„szenie, a nie jako jednostki.” Być to może, 
ale właśnie do tego posłużyłaby gmina. 
Cenimy wielce rzeczone stowarzyszenie, ale 
widzimy je tylko po miastach, a nie bardzo 
nam się jasno przedstawia, jakby je zapro- 
wadzić po wsiach. Autor zadania nie roz- 
wiązał, myśl tylko rzucił jak sam powiada. 
Bądź jak bądź, środek ten wydaje nam 
się drobnostkowy, i nie będzie on faktorem 
odrodzenia spółeczności; stać się dopiero 
może wielkim w skutek odrodzenia spółe- 
cznego. 

Toż samo powiedzielibyśmy 0 środku 
który zależy na zakładaniu w każdym ob- 
wodzie praktycznej szkoły rolniczej dla sy- 
nów mniejszych właścicieli. I ten środek 
okaże mały wpływ jeżeli gmina nie będzie 
w nim głównym czynnikiem, Do niej też 
przechodzi pomału autor, i oddać. mu win- 
niśmy sprawiedliwość, że w uwagach nieste- 
ty bardzo pobieżnych o walce jaką stacza- 
my z systematem biurokratyczno-centraliza- 
cyjnym, o oświacie ludu, o służebnościach, 
o propinacyi, nie spuszcza nigdy z oka in- 
teresu ludu, który jest u niego pierwszym 
interesem kraju, a zrobić z włościan oby- 
wateli za pierwszą powinność poczytuje. 
Wszakże nie możemy za nim powtórzyć „,,że 
„wolimy szkółki jakiekolwiek jak żadne.” 
"Zbyt bolesne mamy doświadczenie, do ja- 
kich prowadzi rezultatów oświata ludu na 
tle fałszywym udzielona. Lecz chwała Bo- 
gu nie znajdujemy się w obec dylematu 
„jakiekolwiek szkółki wiejskie lub żadne” 
Gmina, której żądamy, do której dążymy, 
którą mieć musimy, uchroni nas od fałszy- 
wej oświaty i da nam szkółki gminne, któ- 
re jedynie potrzebie krajowej i duchowi na- 
rodowemu odpowiedzieć będą mogły. Nie 
lęykamy się również z autorem zniemczenia 
ludu wiejskiego; przyznajemy mu, że to jest 
niepodobieństwem, ale obawiamy się zepsu- 
cia ludu, co jak się pokaznje, bez zniem- 
czenia nastąpić może. Nad tem niedość aby 
czuwał wydział sejmowy, ale gmina krajo- 
wa może być jedynie dostateczną rękojmią. 

Zgadzamy się z nim chętnie gdy mówi, 
że „prędkie jak najprędsze załatwienie spra- 
„wy służebnictw jest koniecznem; że ofiary 
„nie załatwiłyby sprawy, że wolno nam, czę- 
„Sto nawet winniśmy 10bić ofiary, lecz nie 
„Wolno nam poświęcić zasady spółecznój, 
»zasady własności, byłoby to bowiem nad- 
»werężeniem przyszłości spółeczeństwa, a 
„tém samem i przyszłość tych warstw dla 
„których poświęcać się mamy“. Wszystko to 
zdrowo pomyślane i jasno wypowiedziane. 
Ztąd prawidło: „uwzględnienie przy ugo- 
„dach w sprawie o służebnościach rzeczy- 
„wistych niezbędnych potrzeb włościan, tam 
„oczywiście, gdzie rzecz jest podobną.” Do- 
dajemy, że w żaden sposób przypuścić nie 
można zasady, aby włościanin musiał otrzy- 
mać darmo wszystko czego potrzebuje. Je- 
dno pytanie wystarczy do wykazania fałszu 
tój zasady: dla czegoby nie miała się ona 
stósować i do robotnika miejskiego? czy 
miasto wydoła pracy wobec takiego wsi 
przywileju ?... Drogą w téj sprawie podaną 
przez autora jest ugoda, kompromis, Ale 
na jakiem polu, pytamy? Na tem na jakiem 
dziś stoimy, nie powiedzie się nigdzie. Dla 
tego śmiało mówimy, że rozwiązanie Szczę- 
śliwe tój niesłychanie ważnój kwestyi, może 
być zdaniem naszem dopiero w gminie 0- 
trzymane. 

Żałować więc przychodzi raz jeszcze, że 
autor, który zdaje nam się, widzi podobnie 
jak my całą ważność instytucyi gminnćj, 
tak mało. jéj poświęca uwagi. Przechodzi do 
niéj cytując po raz wtóry zdanie Montes- 
quieu: „trzeba wszystko robić dla ludu“ i 
dodaje, że dalsza uwaga tego autora: „a nic 
lud“ — nie wyraża myśli odsunięcia 
ludu od udziału w sprawach publicznych. 
Wykazuje to jak najloiczniej , i nie będzie- 
my go szykanować, że Montesquieu jest mo- 
že nieco za stary w obec rewolucyi francu- 
skićj a tem bardzićj wobec 1848 r. Parla- 
mentem ludu jest gmina; tam gdzie lud jest 
powołany do życia publicznego w gminie, 
zastępuje on się w innych parlamentach 
wyższemi warstwami do których ma zaufa- 
nie. Słusznie więc powiada autor: „że wszy- 
„stkie warstwy spółeczeństwa do życia pu- 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


„blicznego powołane być winny; że takie 
„powołanie zwiększa zastęp narodowy; że 
„naturalnemi inicyatorami niższych warstw 
„do życia publicznego są wyższe; że połą- 
„czone w gminie będą korzystnie na siebie 
„wzajemnie oddziaływać”— na to wszystko 
zgoda; ale nie powiemy z autorem „że za- 
„danie zawisło od zrobienia z włościanina 
„stworzenia politycznego, to co Francuzi 
„zowią um animal politique“— lecz zależy na 
tóm, aby go wykształcić na obywatela kra- 
jowego, co zresztą sam dalój powiada. Do- 
damy jeszcze, że to jest prawdziwe powo- 
łanie szlachty, i to co jój dać może prawo 
do wyższości — sinon, non. 

Również zgadzamy się z autorem, gdy mó- 
wi, „że autonomia w najprostszem znaczeniu 
„tego wyrazu jest załatwieniem lokalnych 
„spraw przez lokalnie interesowanych, że 
„autonomia, któraby nie zapuszczała korze- 
„ni dość głęboko, aby dojść aż do ladn 
„wiejskiego byłaby nader wątłą podstawą; 
„że więc pierwszym jéj warunkiem musi 
„być pobudzenie ludu wiejskiego do poczu- 
„cia politycznego; że radby widzieć ją bu- 
„dującą się od gminy, a w niej wszystkie 
„warstwy spółeczne w pracy około spraw 
„lokalnych“, Nie tak łatwo nam zgodzić się 
znim w ostatnich rozdziałach, które ogól- 
nym poświęcił pojęciom i myślom, zapewne 
z powodu, że zbyt chciał być zwięzłym aby 
mógł być jasnym. 

Powiada autor: „że dwie sprzeczne zasa- 
dy stanęły otwarcie do walki.” Nie powia- 
da wyraźnie jakie, i pyta, po której stronie 
nasz interes, po której pewniejsze zwycię- 
stwo? Odpowiada po tćj, po której i nasze 
sympatye. Wszystko to wymagałoby dłuż- 
szego określenia, jakoteż i zdanie, „że przy- 
„szła chwila zwycięstwa dla idei demokra- 
„tycznej, idzie więc o to czy chcąc zatrzy- 
„mać i opór stawić idei, która musi, która 
„potrzebuje fatalnie niejako przejść. przez 
„Świat oddać musimy przysługę naszemu 
„społeczeństwu.” Autor odpowiada: „Nie 
zaiste...” a my spytamy, czy idzie oto wrze- 
czy samej, bo nie widzimy aby się kto w Eu- 
ropie opierał. Cała Europa idzie prądem 
demokratycznym i to we wszystkich kierun- 
kach. 

Pisząc o demokracyi, której autor poświę- 
ca parę znakomitych ustępów, odwołuje się 
do definicyi i słusznie. Dodamy, że demo- 
kracya dosłownie znaczy władztwo gmin, 
i dzisiaj demos w Grecyi znaczy gmina. Do- 
brze więc powiada autor, że według defini- 
cyi, demokracya jest „równe powołanie 
„wszystkich do spraw publicznych, a więc 
„do zastępu narodowego; że forma demo- 
„kratyczna przychodzi teraz na podstawie 
„chrześciańskiej” — i wybornie stawia różni- 
cę stosunków spółecznych między pogani- 
zmem a chrystyanizmem. Pozwolimy sobie 
tu przytoczyć cały ustęp: 

Świat pogański nie miał nigdy na myśli ludz- 
kości, myślał tylko o państwie, dla niego człowiek 
zaczynał się tam, gdzie się zaczynał obywatel, 
rozumiał on tylko indywidualność państwa. Chry- 
styanizm rozszerzył podstawę, nie po za nią nie 
pozostawił, i w tem był prawdziwie demokraty- 
cznym, że powołał wszystkich. Dla Chrystyani. 
zmu zaczyna się indywidualność tam gdzie się za- 
czyna człowiek. Ztąd ogromna różnica wszystkich 
stosunków spółecznych poganizmu i chrystyavizau. 
Kiedy poganizm będąc zawsze i wszędzie przede 
wszystkiem plastycznym, głównie dążył do ustro- 
ju formy, chrystyanizm będąc duchowym dąży do 
ustroju całego spółeczeństwa. I tak, kiedy poga- 
nizmowi głównie szło o utworzenie formy rządu 
odpowiednie, do pewnej zasady, chrystyanizm dą- 
ży do uporządkowania całego społeczeństwa odno- 
śnie do tej zasady. W poganizmie było oddziały- 
wanie z dołu do góry, aby wierzchołek kształtnie 
wyrobić, w chrystyanizmie oddziaływanie idzie 
zgóry na dół, aby podstawą była doskonałą. Ztąd 
wypływa różnica między demokracyą starożytną i 
nowożytną. Pierwsza zajmowała się głównie utwo- 
hegi formy rządu demokratycznej, druga dąży 
do z emokratyzowania całego spółeczeństwa; dla 
tego pierwsza nie pojmowała demokracyi bez pe- 
wnej odpowiedniej formy rządu, bez — rzeczypo- 
spolitej; druga działa, żyje, rozwija się pod naj. 
różnorodniejszemi rządami. Słowem w starożytno- 
ści demokracya, to — republika; w naszych cza 
sach demokracya, to—tylko zasady demokratyczne. 


Tam głównie szło 0 formę, o stronę plastyczną, tu 
0 PA spółeczeństwa. ; ę plastyczną, 


Po tak wzniosłym i prawdziwym sposobie 
zapatrywania się na demokracyą, z pewnem 
zadziwieniem czytaliśmy w broszurze, „że idea 
„polska ma przyszłość tylko pod warunkiem 
„rozwijania się na tych zasadach rewolucyi 
„francuskiej, które stały się dzisiaj podstawą 
„Spółeczną wielkiego narodu“... „że posłan- 
»nictwem Polski było i będzie zawsze przed- 
„stawiać w tej części Europy ideę postępu, 
„ideę czasu oczyszczoną z wszelakich mętów, 
„a jej raison d'etre w przyszłości jest prze- 
„dnia straż tych idei“... Wszak wiadomo 


autorowi broszury tak dobrze jak nam, a 
Tocqueville wykazał to niezbicie, że owe tak 
zwane zdobycze rewolucyi francuskiej, były 
tylko przeprowadzeniem gwałtownem w pra- 
ktykę tego co było w umysłach ogółu spó- 
łeczności. Idea polska ma swoją własną 
historyę i tradycyę, jest reprezentantem jak 
była i będzie katolickiej cywilizacyi Sło- 
wian, w tem zdaniem naszem najpewniej- 
sza jej raison: d'etre. 

W końcu reasumuje się autor. My zaś 
powiemy, że myślą przewodniczącą jego pi- 
sma zdaje nam się być wytknięcie szlachcie, 
iż przodkować może tylko ludowi dobija- 
jącemu się do oświaty i wolności— że ina- 
czej przodkować nie może. I na to się zu- 
pełnie zgadzamy. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 7 sierpnia. 

(w. R.) (Ciąg dalszy korespondencyt z Nr. 183 
„Czasu*. a 

Właściwemi sądami pierwszej instancyi, które 
odpowiadają zwykłym sądom francuzkim Tribu- 
naux de premiêre instance mają być według rze- 
czonego projekta organizacyi sądowej sady kra: 
jowe ($ $ projektu), które jako sądy kolegialne 
wyrokują tak w sprawach karnych. jak też i cywil- 

b. 


nye 
an do sądów karnych pierwszej instancyi na- 
leży do nich: 

a) w ściślejszym obrębie jurysdykcya przykaza- 
na w $ 8 sądom kolegialno - powiatowym co do 
zbrodni i przestępstw (z wyłączeniem zatem prze- 
kroczeń); 

b) na cały zaś obszar ich obrębu rozleglejsza- 
go przydzielone im będzie główne postępowanie 
w zbrodniach oznaczonych rozporządzeniami ce- 
sarskiemi z dnia 27 maja 1852 (Dr. Pr. P. N. 


na zsgraża karą więzienia najmniej do lat pięć, 
tudzież w zbrodniach zamieszania publicznej spo- 
kojności ($ 65 ust. karo.) Sądy krajowe, równie 
Jak sądy kolegialjno powi: towe mają dwojaki obręb, 


no-powiatowe w scislejszym obrębie wykonywają ju- 
rysdykeyę sądów powiatowych, tak sądy krajo- 
we sprawują w tym obrębie władzę sąitową po- 
wierzoną sądom kolegialno-powiatowym w ich o- 
brębie rozlegl jszym. 

Niedogodności wynikające z takiego zjednocze- 
nia sądów, odrębny zakres działania mających, wy- 
tk:ęliśmy wyżej przy. rozbiorze kompetencyi są- 
dów kolegialno-powiatowych. Zważywszy, że 8ą- 
dy krajowe jurysdykcyę sądów kolegialno-powia- 
towych wykonywają za pośrednictwem osobnego 
senatu, sądzimy, iż ustanawiając miasto tego 
senatu oddzielny sąd kolegialno - powiatowy, 
wyż wspomnionym niedogodnościom zabobiedzby 
można. 

Skład sądu krajowego, wyrokującego w zbro- 
dniach zagrożonych karą więzienia najmniej do 
lat pięciu ma być oznaczony osobnemi ustawami. 
Z mowy, którą miał minister sprawiedliwości skła- 
dając na stole Izby niższej ten projekt, wnosić 
można, iż sądy krajowe w tych zbrodniach wyro- 
kować mają, jako sądy przysięgłych. ; 

Inicyatywę w tej sprawie, rząd zostawić zamy- 
ślą sejmom krajowym, które zatem orzec będą 
musiały, czy, w jakich rozmiarach i na jakiej pod- 
stawie instytucya sądów przysięgłych w pojedyń- 
czych krajach ma być zaprowadzoną. Instytucya, 
która niejako oddaje sprawiedliwość w ręce naro- 
du, jest jedną z najszczytniejszych na którą się 
zdobył rozum spółeczeństwa. F 

Udziela ona współobywatelom wzniosłe prawa, 
ale wkłada oraz na nich trudny i ciężki obo- 
wiązek, i ą 

Mienie, wolność, dobra sława i życie współoby - 
watela są oddane w ręce przysięgłych. 

Jeden głos czasem wystarczy, by przeważyć 
szalę sprawiedliwości za, lub przeciw obydnienee 
mu. Dlatego też wszystkie ustawodawstwa głów- 
ny kładą nacisk na te obowiązki, które Rite 
gły bierze na siebie, prawo zaś w tym względzie 
każdemu obywatelowi równie przysłużające, z naj 
większą oględnością i starannością określają a 
nawet ograniczają i ścieśniają. 

Jest to przedmiot, który może więcej jak każ- 
dy inny wehodzi w zakres autonomii krajowej, 
przedmiot w którym przedewszystkiem odrębne 
stosunki kraju każdego, stopień oświaty i skład 
żywiołów spółecznych powinne być uwzględnione, 
a mamy przekonanie, że sejm nasz krajowy wszy- 
stkie te czynniki w danym razie pod ścisłą i su- 
mienną weżmie rozwagę. się A 

W przedmiocie tak ważnym Z niecierpliwością 
czekamy odnoszących się do niego wniosków rzą 
dowych, nad któremi w swym czasie uwagi na- 
sze podać zamierzamy. i 

Jako władze apelacyjne sądy krajowe w spra- 
wach karnych wyrokują w apelacyach przeciw 
wyrokom przez sądy powiatowe i kolegialao-po- 
wiatowe wydanym. Pominąwszy zarzuty, któreśmy 
przeciw sądom kolegialno-powiatowym w poprze- 
dnim umieścili liście i przyjmując te sądy jako 
niedogodności konieczne, przyznać musimy, iż nam 
się takie pod porządkowanie sądów kolegialao-po- 
wiatowych w sprawach apelacyi pod sądy krajo- 
we więcej systematycznem i stósowniejszem wy. 
daje od postanowień organizacyi sądowej francuz- 
kiej, według której „en matićres correctionnelles* 
apelacye wnoszą się w niektórych wypadkach 
od jednego sądu pierwszej instancyi do drugiego 
podobnego sądu takiego, a W innych razach do 
sądu apelacyjnego wyższego (cour impériale) pọ- 
stanowiemie, które krzyżuje i łamie szyki ścisłego 
porządkowania instytucyj sądowych. 

Zakres działania sądów krajowych w spra- 


118 i 119), więc w zbrodniach, które ustawa kar- |d 


ścislejszy i rozleglejszy, i tak jak sądy kolegial- | 


wach eywilaych oznacza § 12 m 1 do 9. Spra- 
wy tym sądow powierzoue są mniej więcej 
następujące. Wszystkie sprawy nieprzekazane są- 
dom powiatowym lab przedmiotowym (1), uznanie 
nieważności małżeństwa, rozwód, rozdział od stołu 
i łoża nie za obopólną ugodą, jeżli nie zachodzi 
zależność od sądu dachowaego (2), sprawy roz- 
wiązania małżeństwa, w których ma być świadka. 
mi udowodniona śmierć małż mka, lab tenże ogło- 
szony za umarłego (3), sprawy upadłości i postę- 
powania ugodnego, jeźli nie zachodzi należność 
do sądu przedmiotowego (4), sprawy pertraktacyj- 
ne i pupilarne co do fideikomisów (5), kuratelar- 
ne z powodu rozrzutności lub choroby umysłowej, 
sprawy względem przedłużenia władzy ojcowskiej 
lub opiekuńczej względem odebrania władzy 0)- 
cowskiej ($ 117 usta. cyw.) i przysposobienia czy- 
li adopcyi (6), tudzieź postępowanie w przypad- 
kach uprawnienia dziecka nieślubnego (7), jak 
też amortyzacya papierów skarbowych. i innych 
wartcści papierowych przeznaczonych do obiegu 
giełdowego z wyjątkiem wexli (9). 

Zaprzeczyć nie można, że wszystkie te spra- 
wy są większej wagi, że zatem projekt ję słu- 
sznie sądom krajowym powierzyć zamyśla. 

Należeć ma także do tych sądów prowadzenie 
ksiąg gruntowych i sprawy tychże ksąg tyczące 
sę co do nieruchomości leżących w obrębie sądu 
powiatowego znajdującego się w. miejscu siedziby 
sądu krajowego, prowadzenie zaś ksiąg tabular- 
nych i tabul lenniczych i sprawy tabuli krajowej 
tudzież lenniczej, oddane być mają tym sądom 
krajowym w miejscu siedziby których księgi ta- 
buli krajowej i lenniczej dotąd prowadzone 


b ©) WER 
Ż tego rozporządzenia tudzież z postanowienia 
§ 5 lit. b. n. 6 projektu okazuje się, iż dzisiej 


szy system prowadzenia ksiąg gruntowych i tabn- 
larnych tudzież zawiadywania interesami hypote- 
cznemi nie ma być zmienionym. Spodziewamy 
się, że sam rząd odstąpi od tego postanowienia, 
i że Izby popierać będą reformy, których ta ga- 
łęż ustawodawstwa tak niezbędnie wymaga. 

Prowadzenie ksiąg rzeczonych, ściśle rzecz bio- 
rąc, niensleży do zakresu działania organów są- 

owych, jest to czynność odnosząca się właściwie 
do zdministracyi, w ścisłym związku z innemi ga- 
łęziami administracyi jak n. p. z pomiarem kata- 
stralnym będąca i dla tego osobnym organom są- 
dowo-administracyjaym powinna być powierzoną. 

Takie organa odrębne dla spraw hypotecznych 
(uiespornych) zaprowadzono we Francyi, Belgii, 
w Prusiech, w Królestwie polskiem, w Kantonie 
Genewy itp., takie też urzęda hypoteczne były w 
dawnej Rzeczypospolitej krakowskiej, i za takie- 
mi dotychczasowe doświadezenie i zdanie wszy- 
stkich prawników przemawia. 

Lecz same utworzenie takich urzędów niebyło- 
by dostatecznem trzeba zmienić cały system usta- 
wodawstwa hy potecznego, nasz bowiem, ani właści- 
wemu tej instytacyi celowi ani dzisiejszym wy- 
msganiom i postępom umiejętności nieodpowiada. 
Obszerne rozebranie tego przedmiotu leży po za 
obrębem zwykłej korespondencyi i nie wchodzi, 
Ściśle rzecz biorąc, w rozbiór organizacyi sądo 
dowej, dotkniemy go więc tutaj tylko kilkoma. sło- 
wami. 


Poznań 14 sierpnia. 

Dziennik wasz zapełniony doniesieniami z pro- 
wiocyj od Wrocławia do Gdańska, o uroczystych i 
licznych nabożeństwach żałobnych za śp. księcia 
Adama Czartoryskiego, z mowami stosownemi, a 
kończącemi się zawsze odśpiewaniem błagalnej 
pieśni „Boże coś Polskę.* Bardzo wymowne słowa 
o zmarłym księciu czytaliśmy w ostatnim poszycie 
Przeglądu Poznańskiego, przed zgonem księcia wy- 
drukowanym, tak dobrze w artykule rozbierającym 
ostatnią pracę jego (Żywot Niemcewicza), jakoteż 
w znakomitym artykule o obecnych wypadkach, 
pod tytułem: „Nadzieje i obawy.* 

Z Królestwa wiadomości ostatnie bardzo są nie- 
pokojące. Zdaje się, że i krew znów płynęła, cho- 
ciaż wiadomościom pruskich dzienników nie bar- 
dzo wiarę dać można. Wyrażnym bywa charakte 
rem korespondencyj do Berlina, a zwłaszcza Pru- 
skiej Gazety ministeryalnej, wystawianie tak kraju, 
że nawet te nic nie znaczące reformy byłyby nie 
bezpiecznemi. Dziś donoszą o dymisyi Wielopol- 
skiego. Ministeryalna Pruska Gazeta i w tych nie- 
winnych ciałach, które pseudo reformy mają stwo- 
rzyć, upatruje uorganizowanie opozycyi. 

Od pół roku wychodzi w Berlinie pismo czaso- 
we Prawda a X. Y. Z. panslawistyczno - repu 
blikanekie. ostatnim poszycie, w przeglądzie 
politycznym, rozbiera udział posłów galicyjskich 
w Reichsracie. Ponieważ to przedmiot obecne za- 
jęcie budzący, zwracam na pismo to uwagę waszą. 

Z oryginalnych płodów piśmiennictwa, wyszedł 
w Poznaniu „Rocznik Towarzystwa Łowieckiego“, 
w którym z gruntownością poważniejszego przed- 
miotu godną, traktowaną jest sztuka szczucia char- 
tam. 


Wrooław 13 sierpnia. 


+ Według proklamacyi królewskićj z dnia 3go 
lipca uroczystość koronacyi ma się odbyć w obe- 
eności członków obu Izb sejmowych i powołany ch 
przez króla szczegółowo ze wszystkich prowineyj 
świadków. Otóż zbierające się dnia 18g0 lą m. aj 
my prowincyonalne mają być wezwane 00 wy òra- 
nia po 12 świadków takich z każdój prowincyj. 
Prowineyonalną reprezentacyę chciano Z początku 
całkiem usunąć od uroczystości koronacyjnój, Wi. 
dać, że zmieniono zamiar. wiadkami jćj będzie 
zatóm i reprezentacya stanów, bo taki charakter 
mają sejmy prowine onalne, i reprezentacya ludo- 
wa, pierwsza w liczbie 96, druga z obn Izb sej- 
mowych w liczbie około 600 członków. 

Podróż króla szwedzkiego do Francyi tóm wię- 
céj polityków pruskich niepokoi, że dzienniki an- 
gielskie za główny powód jéj podają nienstającą 
agitacyę w Niemczech przeciwko Danii, z wyra- 
źnym zamiarem wyswobodzenia Holsztynu i Szle- 


swiku z pod jej jarzma, oraz usilne popieranie 
przed rząd pruski projektu utworzenia flsty nie- 
mieckiéj za pomocą aliansów z krajami nadmor- 
skiemi i składek ludowych w Prusiech i w Niem- 
czech. Aby na takie ewentualności być przygoto- 
wanym, król szwedzki postanowił zbliżyć się do 
Francyi i Anglii, zwiedzić ich porty i warsztaty 
marynarki, i wedle najnowszych wzorów pomno- 
żyć i wzmocnić wojenną flotę swoją. Przy tėj Spo” 
sobności prasa angielska niepomija zwyczajnych 
szyderstw swych przeciw Prusom i Niemcom, 
w szczególności: przeciw członkom Nationalvereinu, 
których nazywa maroderami i flibustyerami „in spe.“ 
Wiadomo, że Anglia już przed 13 laty zazdrostóm 
okiem patrzyła na powstającą wtedy flte nie- 
miecką, i tak samo i dziś na pochwycony na- 
nowo projekt ten pogląda, chociaż, prawdę mó- 
wiąc, urzeczywistnienie jego w dalekióm jeszcze 
jest polu, i uważanóm dotąd być może za jedno 
z licznych marzeń niemieckich. 

Z Berlina same tylko doniesienia 
ściach ogólnego Zgromadzenią „turnerów* . nie- 
mieckich. Nie piszę o nich, bo zapewne odbierze- 
cie szczegółowy Zary8 tćj niemieckiój demonstra- 
cyi z samego miejsca. ok a takie dobrze 
wypełniają próżnię polityczną w czasie powsze- 
chnych paste i kuracyj. Bundestag także w tym 
tygodniu zawiesza czynności swoje. Wczoraj mia- 
ło być nadzwyczajne posiedzenie dla wysłucha- 
nia wniosków duńskich. Rezultatem ich będzie za- 


o uroczysto" 


stagu ale całój sprawy, 
i jerskićj prasa pruska 
poświęca dużo miejąca. Co 


węgierskićj prasa pruska w większóćj części neu- 
iralne zachowuje stanowisko. Zdaje się być chwi- 
lowo w ambarasie, co ma rządowi anstryackiemu 
radzić, czy pozostać na drodze koncesyi, czy wstą- 
pić śmiało raz jeszcze na drogę represyi. Jéj ży- 
czeniem jest, aby Austrya o ile można jak naj- 
więcćj zajętą była u siebie, aby Prusy wolne miały 
pole dlaswćj unionistycznój polityki w Niemczech. 
Austrya nawewnątrz siloie ukonstytuowana, przed- 
stawia się jako największa przeszkoda urzeczywi- 
stnienia jedności Niemiec. Są i tacy, którzyby się 
cieszyli, gdyby bieg spraw wewnętrznych Austryi 
tski wziął obrot, aby AE stosuaek jéj do 
Niemiec Bam przez się ustał. tój chwili adres 
Deaka zapełnia wszystkie dzienniki. Obok niego 
powtarzają one tylko opinię prasy wiedeńskićj, 
z swoją własną jeszcze niewystępują. 

Przejazd osób z Królestwa przez Wrocław bar- 
dzo liczny. 


Hamburg 13 sierpnia. 

Wziąwszy dziś niemieckie gazety, osobliwie pru- 
skie do ręki, Kreuzzeżć ung, Alty, preuss. i Ost- 
see Ztg ze Szczecina, i porównawszy koresponden- 
cye ich z Warszawy z 9 i 10 b. m., przekonałem 
się, że i nowioy zawarte w nich i porządek myśli, 
loika i zapatrywanie się na wypadki w Polsce są 
też same; co dowodzi, że płyną z jednej i tej sa- 
mej fabryki, że ulegają wspólaemu im wszystkim 
wpływowi i kierownictwu, Będąc w Warszawie, 
znałem osobiście urzędników korespondencyi za- 
granicznej w biórze jenerał-gubernatora wówczas 
Pisarewa. Byli to pp. Julinsz i Emil Hignet, któ- 
rzy i dziś jeszcze zasilają Worda i zostają w tej 
samej służbie. Do kategoryi tych urzędoików pa- 
leżą i niemieccy korespondenci również w służbie 
w Brülowskim pałacu zostający. Otóż szukają oni 
tam inspiracyi, osobliwie zaś instrukcyi. Półno- 
cne Niemcy dążące do zjednoczenia się pod ber- 
łem pruskiem i agitujące przez Nationalverein, u- 
legają wpływowi korespondencyj, natchnienia swe 
od rosyjskiej policyi odbierających. Toż samo dzie- 
je się i z Gazetą Augsburską. A co się tyczy de- 
pesz telegraficznych z Czasu wyjętych i pod go- 
dłem od granicy polskiej rozsyłanych, to wiecie 
a doświadczenia, jak je przekręcają, przerabisją i 
nicują na sposób pruski w telegraficznem biórze 
berlińskiem, Ostrzegłem niedawno w tej mierze 
korespondentów moich w Paryżu i Kopenhadze, 
żeby się mieli na ostrożności. 

W sobotę w nrze 15312 gazety Boersenkalle 
pod rubryką „Paryż 8go sierpnia“ wydrukowano 
z Pressy wiedeńskiej ustęp z jej listu paryzkiego, 
w którym przytoczone były słowa niby wyrzeczo- 
ne przez p. Merode do jen. Goyon, ciężką obelgę 
miotające na Cesarza Napoleona. bawiący im- 
peryaliści tak tem nieuprzejmem postępowaniem 
Boersenhalle oburzyli się, że przesłali kilka nume- 
rów do Paryża i do tutejszego rezydenta francuz- 
kiego z zażaleniem na ten dowód mieprzyjaźni. 
Być może, że Boersenhalle będzie we Francyi za- 
kazaną. Wczoraj poselstwo francuzkie ogłosiło 
dwie” w Hamburger Nachrichten, że 15go tj. po- 
jutrze Odprawione zostanie nabożeństwo w tutej- 
szym kościele katolickim św. Michała na obchód 
urodzin Cesarza Napoleona. Od czasu gdy się ro- 
zeszłą wieść , że król Pruski odłożył na później 
zjazd z Cesarzem Francuzów, giełda straciła nieco 
otuchę do ininda w papierach pabliczagokć a. 
piery sp nieco i nie podnoszą się. 
że Rosya była aaa temu zjazdowi <A 
czas pobytu króla ac w zało: we Francji. ta 
się ona obawiać, żeby nie podniesiono, kwestyi 
skandynawskiej i niemieckiej na zjeździe panar- 
chów, które ją dość blizko ze względu na Finlan- 
dyę i prowincye baltyckie obchodzić mają. A że 
w Cesarzu Francuzów upatrują przedstawiciela i- 
dei narodowej, i że znane są podróże księcia Na- 
poleona do Szwecyi i ostatnie bardzo wyraziste 
objawy skandynawskiego ducha z o i pobytu 
p. Torrearsa w krajach skandynawskich, przeto 
niedziw, że dwór rosyjski wo żeby król pruski 
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CZAS z Śoboty 17 Sierpnia 1861. 


nie zjechał się z królem szwedzkim u 
zasady narodowości. 


Constitutionnel 
miecka zrobiła w 


Paryż 


12 sierpnia. 


rzeczy, aby partya rosyjsko-nie- 
arszawie manifestacyę przeciw 
konsulowi francuzkiemu. Zaprzeczenie ł 
Paryż a zarazem dało do myślenia. Warszawa będzie 
się zapewne trzymać na 


zności. Nie ma trakta- 


ta między trzema czy dwoma mocarstwami półno- 


enemi, ale zbliżenie 


jest niezawodne: Opinion Na- 


tionale radzi Warszawie postępować bacznie, lecz 


mężnie. 


Wiadomość, że sejm agramski, to jest sejm kroa- 
posłania 


cki, odmówił 


do Wiednia, 


zrobiła ta ogromne wrażenie, z przyczyny, że Fran- 


ga widziała zawsze 
8 


w Kroatach główną, bo woj- 


ową podstawę Austryi. 


Ambasada turecka w P 


aryżu oskarża Francyę 


0 podfa Czarnogóry, Serbii i innych Słowian 


tureckich. 
rodowe nie potrzeb 


. Oskarżenie jest niesłuszne. 


czucie na- 
e podżegania, lecz miarkowa- 


nia. Władyka Daniło przysłał tu nowego ajenta, 


a to służy za dowód, że rząd czarnogórski 


nie 


jest zupełnie zadowółony z rad miejscowego kon- 


sula francuzkiegó. No 
z ludnościami słowiań 


sułtan 


stępuje szalenie 
iemi. 


niczem im nien- 


stępuje i grozi im wojną, ogałaca z wojska 
Stambuł. Panuje sita że sułtan wyjdzie żle 


na wojńie. Od przyj 


położenie słowian tureckich wiele si 


ia och do niepodległość, 


zmieniło. 


Jenerał Montebello jedzie dó nowego sułtana zży- 
czeniami i dobręmi radami. 

„Francya nie jest zadowolnioną z Rumunii. Pro- 
wiucya ta swarzy się, nić nie robią i marnują dro- 


gi czas. 


Na urzędowem przyjęciu w St. Cloud, kawaler 
Nigra, nie będąc ambasadorem, lecz ministrem peł 
nomoęnikiem, nie przemówił publicznie do Cesarza 
i miał tylko z mim rózmiowę. W rozmowie, Cesarz 
dał parę razy radę, aby Włochy zbroiły się bez 


straty czasu i aby gię tj 
jem. Kawaler Nigra prześłał 
tej ważnej rozmowy. Dzisiejszy Con- 


wy raport z 


łudziły długim poko- 
do Turynu szczegóło- 


stitutionnel przećzy, aby Rzym miał mieć wkrótce 


garnizoń mięszany, to jest francużko-włoski. 


pież ma zapewniać 


Pa- 


opuści Rz w razie 


LE) 
wejścia do niego pułków włoskich. Sprawa jene- 


rała Goyon z Merodem została 
nerał Goyon przeczy, Ie 
js 


ralne póliczki. Ta 


zbyt żywe postępowanie jenerała Goyóna. 
nistęryum SPRA zdań 4 
żadaej wagi do ostatniego 
pełaćgo ffaości. 
armii większej niż ta, którą posiadają 


solęgo, 


zytłamioną. Je- 
dał Merodowi dwa mo. 
miniąteryam wojny gani 
mi- 
ch nie. przywięzują 


okólnika barona Rica- 
Taki okólnik pnie 
ochy. 


Król szwedzki i jego brat opuścili Paryż wczo- 


raj wieczorem i udal 
w mocy popłyrą do 


i się do Cherbourga, skąd dziś 
Anglii. Karol XV nie podpi- 


sał może w Paryżu żadnego traktatu, ale bądźcie 
pewni, że ułożył z Cesarzem linię rwego postępo 


wania w sprawie sżlezwickiej, 


duńskiej i AT. 
a 


nawskiej. Mylnem jest, aby Cesarzowa odjech 
dó Eaox Bondes urażona Lr: sni bez do Saint 
ró 


Clond królowej szwedzkiej. 
jest prawie mł a 


i największe dla 
bawić nad Renem. 
przyjazdem Karola 


stracenia i zdrowie jej w 


Jenerał Willissen 
przybędzie do StraB 


Nie wiadomo jeszcze czy p 
królami niemieckiemi i jak 


zabawi. Następstw tego 
w stanie przewidzieć. Pan 


Królowa szwedzka nie 
unika ona świata, żyje cicho 
ej szczęcie jes kiedy może 
Cesarzowa odjechała przed 
XV, bo nie miała czasu do 
magało kąpiel. 
opuścił Paryż. Król pruski 
burga dnia 5go października. 
będzie z czterema 
łago w Strasburgu 
rzybycia nikt nie jest 
Weiss z Alzacyi odgry- 


wa ciągle w Debatach rolę Niemca. Nie lubi on 


zasady narodowości 


i kieruje się według samego 


liberalizmu, zapominając, że liberalizm nie jest do 
stateczaym. Jego teorya mie obraca się na korzyść 
Francyi i klin mu to wszystkie dzienniki. 


Pan Benedetti u 
rakterze ministra p 
rekcyi koresp 


, polityczni i 
neville obecnie pełnomocnik w Monachium, mąż zdol- 
my, protegowany przez Kr. Bourqueney i p. Thou- 
venela. Hr. Recułot żostanie posłany do Monachium 


a p. Damremont do 
posłany p. Feugóre, 
politycznej. 


, Odebrano tu z przyjemnością mowę mianą na 
jednym meetingu przez = Osborne, członka 
az 


parlamentu, któ 


- Francyi jak Cobden, Bright i inni. Liczba stronni- 


ków Francyi mnoży 


prawdziwą wiadomość, jakoby Anglia przesłała 

Francyi we względzie zbrojeń morskich i 
że pan Thonvenel miał nie odpowiedzieć na nie. 
Ministerydum marynarki utrzymuje ciągle, że Fran- 


uwagi 


cya nie zbroi Się na 


ją wagę przeprowadzonych zmian w marynarce. 

„Dziś Cesarz wa zk A Saint Gratien, 
księżna Matyldą e a niego wieczór. Jutro 
inauguruje bułwar Mralesherbe, który przejedzie 
między szpalerami gwardyi narodowej. Bulwar ten 
jest ozdobiony w maszty i chorągwie a ruzsto 
wania zaczętego kościoła śgo Augustyna w wiel- 


ki krzyż. Z tej przyczyny prefó 
obok siebie radę z RAMA 


rza. Cesarz 
dzie obiad i koncert 


uda się do 6bozu chalońskiego. Cesarzowa bawi 
w Eaux Bónhes z dziećmi księżnej Alby śwej bio- 
Son stanął 27 lipca w Nowym 
owuje '6n'ścigłe incognito i sypia na 


stry. sa Napoł 
Jorku. Zac 
jachcie. 


Wezoraj attylerya 


bawę, pod pozorem nocnego strzelania do poligonu. 


Było na tej zabawie 


leryi pósłużyło za fajerwerk. 
Mamy jeszcze wielkie fipały. 


Dziś odbyło się 
szkołom, ma którem 


ma mu odpowiedzieć. Wieczorem bę- 


się wkrótce do Tr 
mótnika. Zá 


éj m 


u wcha- 


Stuttgardn. Do Aten ma być 
poddyrektor korespondencyi 


się rówńie "dobrze o 


się w Anglii. Nie musi być 


morzu i dzienniki przesadza- 


gdzie 


kt Sekwany, mając 
3, przemówi do Cesa- 


w ratuszu. Dnia 14 Cesarz 


dała w Vincennes piękną za- 


wiele gości. Strzelanie arty. 


w Sorbonne rozdanie nagród 


przemówił minister oświecenia. 


Z Polaków otrzymali Matii i pochwały : Płużań- 


ski, Domaradzki, Kokoski, 


i Myszkowski. 


ewęgłowski, Gorecki 


KONZE ZARZ 


noty i prałat nadworny Jego Świątobliwości miał 
piękną i pełną erudycyi mowę o świętopietrzu, w któ. 


rej wielokrotnie o 
storycznych pamią 


nych i po opisaniu roli jaką 
ojezyzna świętopietrza od 


kr inał. Po hi. 
er” l wspominał. Po hi 


er trafnie przytoczo- 
Polska ta starodawna 
w wielkiej ro- 


dzinie katolickich narodów ślących dobrowolne da: 


y, Następe 
cił waitiankę 


a Walen rc 


Piotra, mgr. Nardi 
odnośną do obecnego położenia na- 
ojczyzny : 


tę jeszcze dorzu- 


schodzie Niemiec istnieje także, o pano- 


to zdziwiło 


+. Seyiewrrcj więc jest oraz jednym z tych, na któ- 
ryc 
w dziele swoim ił Papato, l? Impero e il Regno 
d' Italia, a przeciw którym perjodyczna włoska pra- 
sa najwięcej się oburza: florencka Nazione mia- 
mowicie ustawiczne na niego pisze paszkwile. Mgr 
Nardi wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Paryża 


dzą. Ojciec Jakób ukazuje się często na ulicy w to- 
warzystwie innego zakonnika, ale nikomu nie wspo- 
mina o ostatnich chwilach ministra. Zupełnej zaś 
używa swobody i nikt go do więzienia nigdy sa- 


wróci, a p. de Lavalette nie chciał przyjąć ofia- 
go wystawić na rozliczne próby jego katolickie 


w części swojej nieęurzędowej o przyjęciu przez 
N. Pana adresu węgierskiego : 


raczył najłaskawiej przyjąć ną uroczystem posłu- 
chaniu prezćsów sejmu węgierskiego hr. Jerzego 
Apponyi i Kolomaną Ghiczy, w obecności królew- 
skiego kanclerza nadwornego węgierskiego hr. An- 
toniego Forgach i'e. k. Ministra hr. Maurycego 
Esterhazy, mając oraz przy sobie pierwszego je- 
ńerał-adjutanta Fmpor. hr. Franciszka Crenneville, 
a po przyjęciu przedłożonego przez sejm adresu, 
który pomienieni prezesowie mieli zaszczyt wrę- 
czyć krótko przemówiwszy, 
dzielić następującą odpowiedź po węgiersku: | 


tantom prześlę 
Moją po dojrzałej rozwadze (Erwägung) w jak naj- 


nowicie inaczej nieco brzmi odpowiedź cesarska, 
zapewne z powodu mniej dokładnego tłumaczenia) 
słów wyrzeczonych po węgiersku. Według tej wie- 
czortiej gazety, N. Pan miał powiedzieć: „Odpo- 
wiedź Moją na ten adres zgromadzonych w sej- 
mie magnatów i reprezentantów Mojego królestwa 


adresu ostatniemi dniami, Sgt 
o 


| inny naród, którego Bóg znał dobrze wa- 
leczność i wiarę kiedy go poddał najcięższym pró- 
bom czyniąc zeń przedmurze katolickiego świata. 
Części tego narodu ułegające Austryi i Prusom 
złożyły wspaniałomyślne dowody swego przywią- 
zania, a znaczne sumy przybyły z Poznania i 
z Gniezna, z Krakowa i ze Lwowa. Ale droższe- 
mi jeszcze były dla nas pisma poprzedzające te 
lub daga mg pa onym, pisma z których 
wiało tchnienie starodawnej gorliwości ludu Pia- 
stów i Jagielłonów, ludu z którego wyszedł taki 
Bolesław i taki Kazimierz Wielki, świętobliwa i 
szlachetna Jadwiga, niezrównany bohater Jan So- 
bieski. O największej jednak części nieszczęśli- 
wego kraju, jaką jest Królestwo Polskie i inne 
prowincye zamilknę, a myśl wasza dopełni zamil- 
czane przezemnie wyrazy .... dodam jedynie, iż 
abocznemi drogami — skoro inne są zamknięte — 
dochodziły do stóp tronu najwyższego Pasterza 
wielkoduszne daniny, których tajemnica najczę- 
ściej Boga tylko była wiadoma. * 
Mgr. Nardi należy do najlepszych pisarzy wło- 
skich i głośny jest w literaturze swego kraju; 
on to odpowiadał wielokrotnie z niepospolitym ta- 
lentem panu de la Gućronnićre, panu Cayla, i in- 
nym. Będąc jeszeze profesorem w Padewskiej aka- 
demii napisał szacowne dzieło o cierpieniach ko- 
ścioła katolickiego pod rosyjskim rządem, co nań 
mnóstwo prześladowań w Padwie i Wenecyi i siła 
reklamacyi że strony rosyjskich poselstw i konsu- 
latów ściągnęło — Odtąd prałat ten, znany jako 
rzyjaciel naszego kraju, uważany był za wielkie- 
gó nieprzyjaciela Rosyi, w czem się opinia publi- 
czna wcale nie zawiodła. Ponieważ mgr Nardi jest 
jednym z prałatów, którzy najbardziej występo- 
wali w obronie piórem doczesnej władzy stolicy 


mgr Liverani najostrzejsze pociski miota 


mając jak powiadają, ważną misyę od Papieża 


do tnileryjskiego dworu. Podobno, iż wiezie list 


własnoręczny Ojca świętego do Cesarza Napoleona. 

Dla utrzymania ludu rzymskiego w ciągłej agi- 
tacyi do osobliwych uciekają się sposobów i roz 
wijają dziwny systóm drażnienia moralnego; i tak 
n. p. eo wieczór o zachodzie słońca w miejscu 
gdzie obecna granica posiadłości stolicy $. naj- 
bliższą jest wiecznego miasta, puszczają trójkolo- 
rowy balon, który eodziennie jako stałe i niezmien- 
ne hasło świeci na jednym i tym samym punkcie 
widnokręgu a przez perspektywę doskonale roz- 
poznanym być może. — Zwrócił na siebie uwagę 
wszystkich artykuł Opinione taryńskiej, organu pół- 
urzędowego, domagającego się z pewną goryczą 
wyprowadzenia francuzkiego wojska. 

Dzienniki włoskie piszą nieustannie o Ojcu Ja- 
kóbie z Poerino, spowiedniku hr. Cavoura, o po- 
słuchaniu jakie miał u Papieża, o rozmowie jego 
z Ojcem Ś. it. d., i dodają że ma być wkrótce 
wtrącony do więzienia Sant-Ufficio. Wszystkie te 
wiadomości są urojone. Prawda, że Ojciec Jakób 
bawi jeszcze w Rzymie, zkąd dopiero za dwa 
dni wyjedzie, prawda, że był u Papieża, ale naj- 
głębsza tajemnica otacza zniesienie się jego z 0j- 
cem ś.; w Watykanie ani słowa o niczem nie wie 


dzać nie myślał. 

Krąży pogłoska, iż Papież do Tivoli na jakiś 
czas pojedzie; bawiący tam od pewnego czasu 
W. Jałmuźnik, arcybiskup edeski, książe Hohenhole 
kazał nawet wyrestaurować dawny pałace Esteń- 
ski w sławnej willi kardynała Hipolita kędy A- 
riost Orlanda swego napisał. Atoli w Watykanie 
nie o tej podróży nie słychać. 

Wedle najpewniejszych wiadomości od wysoko 
położonych osób książe Gramont już tutaj nie 


rowanego sobie poselskiego urzędu jako mogące- 
tezucia i opinie. 


Wiedeń 15 sierpnia. 


Gazeta wiedeńska pisze 


D. 14 b. m. o godz. Żej popołudniu JOKApMć 


JCKApMć raczył u- 


„Zgromadzonym na sejm magnatom i reprezen- 
na ich obecny adres odpowiedź 


krótszym czasie." 

Wczorajsza wieczorna Gazeta wiedeńska donio- 
sła o tem przyjęciu (lubo nie we wszystkich e- 
gzemplarzach) w słowach nieco odmiennych, mia- 


węgierskiego prześlę rychło po dojrzałym namy- 
śle. (Uiberlegung).* 

Narady ministrów odbywały się z powodu tego 
na konferencyi 
ministrów p. Schmerling miał podobno żądać bez- 
zwłocznego rozwiązania sejmu i proponował wy- 
danie manifestu cesarskiego do ludów Austryi, 

iw temù mówił hr. Forgach i hr. Esterhazy, 
mianowicie pierwszy z nich bardzo stanowczo miał 
się temu zamiarowi opierać, a to z powodu, iż ną 
tej drodze przecina się wszelka możność załatwie: 
nia tej sprawy zgodnie, a następstwa tego kroku 
nie dadzą się przewidywać. Do decyzyi nie przy- 
szło jeszcze; zdaje się jednak ze słów odpowiedzi 
cesarskiej, że jest nadzieja załatwienia tej spra! 
Wi $ yje bowiem, że Cesarz nie zapo- 
wiadałby odpowiedzi na ten nowy adres, gdyby 
miał zamiar sejm rozwiązać. | | 

Dzienniki tutejsze przytaczają następne między 
innemi słowa, które hr. Apponyi wyrzekł był wrę- 
czając adres N. Panu: 3 3 

Sejm węgierski rozwija w adresie swoim za- 
sad, prawa publicznego i stosunków politycznych 
u. Uczył to, wierny swemu przekonaniu 1 0- 
bowiązkom względem ojczyzny, tudzież uczuciom 


wieści o podróży Cesarza do Korfu; zapewne 


widoczne, bo ta kwestya nie | 
gniętą ani pod względem narzeczy, ani alfabetu. 
Z ostatnich posiedzeń przytaczamy niektóre w tój 
sprawie uchwały. A naprzód wspomnieć warto, że 
iw dniu 10 b. m. nowo mianowany wieekapitan 
|kraju fmpor. hr. Jerzy Jelaczyc wszedłszy do Izby 
i powitany okrzykami, w r pi om mowie 


wojny fmpor. 


skiego.) 


czci dla WKMei, którym byłby nieodpowiedział, 
jeśliby wezwany przez WKMć do odezwania się 
w imie narodu, nie wyraził jego uczuć, zapatry- 
wań się i życzeń z należną wiernością i 8zcze- 
"o Weała j hr. A ki: „Zg 
innej wersyi, hr. Apponyi rzekł: „Zgro- 
S 1a sejmie stany i soprosentanci Węgier 
odpowiadając na najwyższy reskrypt WKMeci, za- 
puścili się w rozbiór prawa publicznego i poli- 
tycznych stosunków kraju“ itd. DA. g 
Do narad jakie się odbywały temi dniami nad 
dalszym biegiem sprawy węgierskiej, zaproszeni 
zostali wszyscy obecni Arcyksiążęta, a prezes ra- 
dy ministrów Arcyks. Rajner skrócił swój pobyt 
w Ostende, będąc zawezwany telegrafem do po- 
wrotu. Przed jego przyjazdem, który wczoraj na- 
stąpił, zapewne jeszcze nie zapadło nie stanowcze- 


go, lubo O.-D. Post, która ma stosanki z mini- 


sterstwem zapewnia, że we środę ogłoszony bę- 
dzie manifest i sejm peszteński rozwiązanym zo- 


stanie. Skąd inąd atrzymują, że tylko odroczenie 
sejmu nastąpi. Dzienni 


ten niespodziewa się, aby co 


innego wypaść mogło, jak rozwiązanie sejmu; a 


labo ociera łzy konstytucyjne, jakie w nim wy- 


ciska sama już myśl, iż o rychłem rozpisąniu wybo- 
rów do drugiego sejmu niemogłoby być mowy, 
wszelako trzeba przetrwać, jak mówi ten dziennik, 
kryzę europejskiego niepewnego stanu rzeczy, 0- 
twartą ranę we Włoszech, ruch w Polsce, drganie 
Wschodu, finansowe kłopoty, a dopiero potem 
zwołać sejm węgierski powtórnie. z f 

— W niedzielę jako w dzień urodzin: JOMości 
odbędą się w tutejszych kościołach nabożeństwa, 
tudzież parady wojskowe. Wiadomości z Korfa 
weżoraj nadeszłe zapewniają o coraz lepszym sta- 
nie zdrowia N. Pani. Jak na teraz ucichły znów 
0- 
wodem tego jest nierozwiązana sprawa węgierska. 


Najstarsza siostra N. Pani księżna Thurn - Taxis 
wyjeżdża temi dniami do Korfa na mieszkanie. 


— Sejm chorwacki zajmuje się skrzętnie różne- 


mi domowemi sprawami mającemi na celu pod- 


niesienie, ożywienie i ustalenie narodowości. Teraz 
zwłaszcza, gdy nieliezni deputowani słoweńscy i 


tak zmniejszyli się przez wyjście wielu z nich 
z powodu zerwania unii realnćj z Węgrami, de- 
jputowani chórwaccy mają wielką przewagę i uchwa- 
ły sejmowe noszą na sobie znamie 


wyłącznie chor- 
wackie. Szczególnićj w zag big es jest to 
yła dotąd rozstrzy- 


swojój skreślił stanowisko swoje w kwestyi naro- 
dowości. Między innemi rzekł on, że wolałby ra- 
czój widzieć naród swój pod jarzmem tureckiem, 
niź pod wyłącznym wpływem jakiego narodu ucy- 
wilizowanego; Turek bowiem zadowolony jest gdy 
może rozrządzać ciałem swego niewolnika, cywili- 
zatorowie zaś żądają jeszcze, by im oddać duszę 
swoją — narodowość. W dalszych zaś słowach 
zwrócił się do tego, że N. Pan sam uznał prawo 
narodowości, gdyż rzekł, iż każdy kraj, każdy na- 


röd ma się organizować na podstawie praw swych 


historycznych. ń 
Na tem samem posiedzeniu zajęto się uposaże- 


niem teatru narodowego w Zagrzebiu, z którego 
'wykluczono widowiska niemieckie, dozwalając tyl- 
ko do czasu operę włoską. 


Co do języka, wytoczył się spór naprzód o uni- 
wersalne nazwisko języka na trzy królestwa, i u- 
znano, aby nosił on urzędową nazwę języka „po- 
ładniowo - słowiańskiego, żeby uie narzucać na- 
zwy języka chorwackiego plemionom słoweńskim, 


serbskim, dalmackim i bośniackim. W ogóle u- 
chwalono 5 punktów tyczących się języka, które 
mieszczą w sobie postanowienie, iż wszystkie wła- 
dze świeckie i kościelne, urzędy, bióra, mają uży- 


skiego. 


— Milit. Zig ogłasza rozkaz dzienny ministra 


r. pE rE z d. 20 lipea, e 3 
rym tenże zapowiada, iż dla uproszczenia admini- 
stracyi wojskowej, a w ogóle całćj służby kance: 
laryjnej; mianowicie zaś zmniejszenia uciążliwćj 


pisaniny, zaprowadzenia większej sprężystości i 


pośpiechu, organa służby wojskowój otrzymują 
większą niezawisłość a tem samem większa na 
nieh ciążyć będzie odpowiedzialność. Dla ujedno- 
stajnienia tych zmian, wydane będą przepisy, po 


ogłoszeniu których wszystkie dawniejsze rozpo- 
rządzenia i przepisy tej słażby tyczące się, utracą 
moc obowiązującą. 


— W. ks. Karol Salwator toskański wyjechał 


ztąd wczoraj do Rzymu gdzie ma zaślubić siostrę 


Króla Franciszka II Neapolitańskiego, a po powrocie 


swoim zamieszka w dobrach swoich w Czechach. 


— Dwieście cetnarów srebra przywieziono tu 
wczoraj z Hamburga do mennicy; niebawem mają 
ta przybyć jeszcze cztery takie dostawy, razem 
1000 cetnarów, z których około 4 miliony złr. wy- 
bitych będzie. A l 

— (Dalszy ciąg powtórnego adresu sejmu węgier- 

„Reskrypt najwyższy twierdzi także, że skutek 
ustaw r. 1848 zaraz w pierwszem półroczu wy- 
krył wszystkie niebezpieczeństwe, jakie zagrażały 
krajowi i całemu państwu ztąd, że zamierzono 0- 
bronę i pieczę wspólnych interesów z pominięciem 
prawa publicznego i dziejów węgierskich wprowa- 
dzić w ciasny zakres unii personalnćj, i że ta se- 
paracya straszliwe sprowadziła wstrząśnienia, któ- 
re wymagały nowego systemu administracyjnego 
odstępującego od konstytucyjnych urządzeń Węgier. 

„Ani prawo publiczne, ani historya Węgier nie: 
zostały pominięte tworząc ustawy r. 1848, owszem 
wzmiankowane ustawy podniosły prawo publiczne 
austryackie na ów szczebel rozwoju, na jakim stoi 
obecnie prawo publiczne innych ludów europej- 
skich. Stanęło ono na nim eo do istoty swojćj, gdyż 
stosunki urbaryalne zniesionemi zostały, równość 
prawna ustałona a prawa obywatelskie i polityczne 
rozciągnięto na wszystkie klasy; — stanęło co do 
formy, p rząd parlamentarny zaprowadzono, a 
zamiast dykasteryj utworzono odpowiedzialne mi- 
nisterynm. W czem zaś pominięto historyę węgier- 
ską tworząc te ustawy? — czyż nie ma na to przy. 
kładów w historyi, że naród własne swoje insty. 
tucye i stosunki prawa publicznego zmieniał na 
drodze kosstytucyjnój wspólnie ze swoim monar- 
chą odpowiednio do wymagań epoki, a jeźliby 
kaźda taka zmiana miała być ominięciem dziejów 
krajowych, wtedy zarzut ten musiałby zarówno 
dotknąć i owych ustaw węgierskich, które koronę 
węgierską przywiązały do pierworodztwa domu 


habsburgskiego po mieczu, tudzież. tych, które. u-. 
stanowiły następstwo tronu po kądzieli, Albowiem 
i ustawy te znaczne zaprowadziły zmiany w pra- 
wie publicznem węgierskiem. 

„Natomiast oktrojowania zawarte w reskryp- 
cie królewskim, które przemieniły konstytucyę wę 

tniejsze ustawy zasadnicze na dyplomy ce- 
sarskie i patenta, co wszystko potem przedsta- 
wiane bywa jako nasza dawna przywrócona kon- 
stytucya — sprzeciwiają się nietylko prawu publi- 
cznemu, lecz oraz obalają jego główne zasady i 
są zaprawdę bez przykładu w dziejach Węgier. 

„Co się tyczy wzmiankowanych w najw. re- 
skrypcie królewskim wstrząśnień, pozwól. N. Pa- 
nie z uszanowaniem nadmienić, że ich nie spro- 
wadziły ustawy r. 1848, lecz właśnie niedotrzyma- 
nie tych ustaw i owe przeszkody, które niedopu- 
ściły zupełnego wprowadzenia tych ustaw w Ży- 
cie. W jaki sposób powstały te przeszkody, woli 
my, nie chcąc wywoływać na nowo bolesnój pamig 
ci upłynionego czasu, z głębokiego uszanowania dla 
osoby W. K. Mości' przemilczeć. 

„Jeżeli się zwrócimy do wypadków owéj epoki, 
nderzającem jest, że kiedy w r. 1848 konstytucya 
naszą otrzymała swoje dalsze, rozwinięcie przez u- 
stawy także przez Monarchę sankcyonowane, tenże 
sam Monarcha w tym samym czasie nadał konsty- 
tucyę również swoim dziedzicznym krajom. Kon- 
stytucya ta była oktrojowaną i niezawierała w 8o- 
bie tój sepąratystycznój dążności, jaką naszym u- 
stawom zarzucają, kraje nawet korony czeskićj 
nie otrzymały swojćj autonomii napowrót, która im 
się należała w myśl ich historycznój przeszłości i 
pamięci praw siłą zdeptanych — a przecież krajom 
dziędzicznym odebrano bardzo rychło tę oktro- 
jowang, konstytucyę, której ustawy zasadnicze 
władzą jedynie Monarchy nakreśliła była. Je- 
żeli miała ona niedostatki, to przynajmnićj nie lu- 
dy były temn winne. I tam powstały wstrząśnie- 
nia, i tam system absolutny zaprowadzono. 

„A nawet Chorwacya, którą chwyciła za broń 
przeciw ustawom. z r. 1848, doznała wraz z nami 
i innemi krajami równego losu. Wydarto jéj kon- 
stytacyjae prawa, i musi ona tak dobrze jak my 
dźwigać całe jarzmo systemu absolutnego. A prze- 
cież zarzut, który zdaniem naszem bez powodu zro- 
bionym jest ustawom r. 1848, nie może najdalój 
nawet dotknąć Chorwacyi. 

„Wstrząśnienia, niebezpieczęństwa i system ab- 
solutny, jaki zaprowadzony został, nie są przeto 
skutkami ustaw węgierskich z r. 1848, albowiem i 
tam nawet, dokąd ustawy węgierskie nie rozcią - 
gały się, zaprowadzono system absolutny, a wre- 
szcie i tam jeszcze, gdzie ustawy te napotkały 
opór. 
avy reskrypt królewski mówi: Że W.K. 
Mość mocą jedynowładztwa królewskiego poręczy- 
łeś przywrócenie konstytucyi węgierskićj, a przy- 
wróciłeś faktycznie system komitatowy i legalne 
juryzdykcye węgierskie; zarazem jednak, że chcesz 
N. Panie stanowisko prawno-polityczne Węgier 
doprowadzić do zgodności z mającym się zawią- 
zać nierozerwalaym związkiem innych krajów i 
z potęgą monarchii jako mocarstwa, co byłoby 
niepodobnem przy ustawach r. 1848, które narusza- 
ją prawa gu kajów oałój anarchii. 

o się tyczy przywrócenia naszój konstytucyi, 
diepodobiić znaleść Tękojinię + tej pene e ki od 
jakiej obiecane przywrócenie rozpoczęto. Dawny 
system komitatowy w połowie tylko przywrócony 
został; większa część „zakresu działalności jego po- 
zostawioną jest w rękach obcych urzędników, któ- 
rzy teraz jeszcze postępują sobie z samowolną wła- 
dzą systemu absolutaego. Sciągają oni przemocą 
podatki, których sejm nigdy nie uchwalił; przy- 
muszali władze, urzędników i prywatnych obywa- 
teli, tak, iż w tym samym cząsie, kiedy dowo- 
dzono, że konstytucya przywrócona, działają oni 
wbrew ustaw zasądniczych kraju. A do tego bez- 
prawnego postępowania używają nawet regularnej 
siły zbrojnej, której piękniejsze i wyższe jest prze- 
znaczenie i takowe też ona pełniła wiernie i od- 
wążoje w najcięższe czasy, a byłoby z dobrem 
państwa, gdyby ją chciano cd takiej służby ochro- 
nić. Część obywateli, mianowicie wszyscy tu obe- 
cni, albo przebywający tutaj starsi i nówsi urzę- 
dnicy systemu absolutnego, wyjęci zostali wyda- 
nem przeciw ustawie rozporządzeniem władzy 
absolutnej z pod zakręgu działania praw i juryz- 
dykcyj krajowych, a to nietylko ze względu na 
urzędowe, lecz na karne i inne stosunki. ! 

„I w rzeczy samej, obok tak dalece ograniczo- 
nego i zawikłanego zakresu działania municypiów, 
przypisać tylko można energii niektórych osób i 
umiarkowaniu ludu, który umie cierpieć i znosić, 
że kraj nie popadł w zamęt niebezpieczny. Urzę- 
dujące wyższe dykasterye są również nielegalne, 
gdyż na mocy art. 3 ustawy 1848 r. nie dykaste- 
rye lecz odpowiedzialne ministeryum stać powinno 
na czele administracyi publiczaej; co zaś nstawo- 
dawstwo już zmieniło i czem innem zastąpiło, to 
niepodobna uważać za legalne w dawnej, lecz tyl- 
ko w nowszej postaci ustawą przepisanej. 

„Już też samo jedno wyrażenie najw. reskryptu 
królewskiego: że W. K. Mość „mocą królewskiego 
wszechwładztwa, i to warunkowo, chcesz przywró- 
cić konstytucyę węgierską", wystarcza samo przez 
się, aby wszelkie zaufanie pod względem przyrze- 


|| ezonych zapewnień uczynić niepodobnem. Sankcya 


pragmatyczna nie zna wcale królewskiego wszech- 
władztwa na polu ustawodawczem. Król węgierski 
może odrzucić przedłożone sobie projekta do ustaw, 
może wezwać sejm do ułożenia nowych ustaw, 
obowiązanym jest jednak przestrzegać ustaw san- 
kcyą królewską rąz już ustalonych, dopóki tako- 
we nie będą zniesione na drodze zwykłej ustawo- 
dawczej, tak dobrze jak kraj i każdy z osobna 
obywatel jego winien szanować ustawy w ten spo- 
sób powstałe i być posłusznym monarsze, jako na 
mocy konstytucyi najwyższemu wykonawcy tych 
ustaw. Nietykalne utrzymanie konstytucyi jest wa” 
runkiem następstwa tronu wyraźnie zastrzeżonym 
w sankcyi pragmatycznej. Oba znajdują 5'9 Te f 
bopólnym względem siebie stosunku: EPEa 
przeto, jeżeli pragnie rządzić w. „gr ać 
sankcyi pragmatycznej, niemoże wiĄza "s ak 
nia konstytucyi do żadnych inyon r oi » JA 
do uznania i wprowadzenia w + open pra- 
wa dziedzicznego, czego też kraj» b ry A no przy 
pragmatycznej sankcyi obstaje, WZ aPA" niomoże, 

„Postępowanie, jakiego „53 Tl najw. re- 
skrypt królewski, rozporzą ray absolutnie nasze- 
mi ustawami i prawami, a chcąc koństytucyę wę- 
gierską oprzeć na podstawach dyplomu z d.20 
października i patentu z d. 26 lutego, —może być 
próbą mającą 12 celu zaprowadzenie konstytucyi 
oktrojowanej, ale zaprawdę nie zmierza do przy- 
wrócenia konstytucyi węgierskiej. 

' Wszakże nie możemy zrzec się owego konsty- 
tucyjnego prawa kraju, na mocy którego włądza 


ustawodawcza może być wykonywaną tylko wspól- 
nie przez monarchę i naród; niemożemy jedno- 
stronnego i absolutnego ustawodawstwa na nasz 
kraj uznać za prawomocne i konstytucyjne; — siła 
i przemoc może znów zawiesić nasze prawa kon- 
stytucyjne, może oktrojować i rozporządzać; my 


gierską na władzę absolutno-monarchiczną, naj. jednak zmuszeni jesteśmy, owo zawieszenie, TOZ- 
to 


porządzenia tego rodzaju i wszelakie oktrojowanie 
poczytywać za przeciwne Konstytucyi, za dalszy 
ciąg 12-letniego systemu absolutnego w nowej tyl- 
ko formie, i niemożemy dać na niego przy zwole- 
nia, ani też przystąpić do niego oświadczając się 
zaspokojonymi; gdybyśmy. bowiem to uczynili; sta- 
libyśmy się' wiarołomnymi prawu, ojczyznie i wła- 
snemu naszemu sumieniowi. s 
„A gdyby nawet najświętszy nasz obowiązek 
nienakązywał protestować przeciw wszelkiema o- 
ktrojowaniu, to i wtedy obstawalibyśmy za naszą 
własną awitalną konstytucyą, ona bowiem, że się 
z życia narodu rozwinęła, — wraz z narodem rosła, 
kształciła śię i rozszerzała, zwykle jest stóso- 
wniejszą i trwalszą niż konstytucye oktrojowane. 

„Możemy 8ię w tym względzie powołać na hi- 
storyę, "moglibyśmy i z obcych narodów przyto- 
czyć przykłady, nadmieniamy wszelako to tylko, 
iź jakże wiele od roku 1848 oktrojowanych było 
w Atstryi wa wik Jub innych systemów miej- 
sce jej zastępujących, a większa onych część krót- 
ko tylko żyła, albo nigdy do życia nie przyszła. 

no się tyczy owych praw krajów dziedzicznych 
monarchii, które jakoby przez ustawy r. 1848 na- 
ruszonemi być miały, to zaprawdę niewiemy, ją- 
kie to są owe prawa naruszone, w jakim wzglę- 
dzie naruszonemi zostały przez ustawy z r. 1848? 
Sankcyę pragmatyczną zawarły Węgry z królem 
Węgierskim, a w niej tylko tożsamość panujące- 
go, i na tej podstawie nierozdzielność i nierozłą- 
czność posiadłości określiły. O wspólności rządu 
niemasz w tej zasadniczej umowie ani słowa, o- 
wszem, jak wyłożyliśmy wyżej, jasno zawarowa- 
no, że Węgry własnemi ustawami rządzone być 
mają. Artykuł X zr.1780 mówi jednak wyraźnie, 
że „Węgry są krajem wolnym, 4 pod względem 
całej formy legalnej swojego rządu, niepodległym, 
i żadnemu innemu państwu albo też ludowi nie- 
podlegają (nulli alteri regno aut populo obnoxium), 
lecz własną swoją posiadają niepodległość i kon- 
stytucyę. 

nGdy przęto Węgry żadnemu innemu państwu 
ani też ludówi niepodlegają, jakże więc mogły 
w swojej konstytucyjnej: niepodległości naruszać 
prawa innego jakiego kraju przez to, że w 8wo- 
jem własnem ustawodawstwie rozrządziły na dro- 
dze konstytucyjnej co do własnych spraw swoich? 
ustawy przecież z r. 1848 takie tylko zawierały 
rozporządzenia. Węgry nie pragną wdawać się 
w ustawodawstwo lub rządy innych krajów, i słu: 
sznie mają prawo domagać się wzajemności w tej 
mierze. 

„My niechcemy narażać bytu monarchii, niechce- 
my rozrywać węzłów istniejących prawnie na mo- 
cy sankcyi pragmatycznój. Albowiem unia perso- 
nalna jest również węzłem, z którego wspólne wy- 
nikają stosunki, a my pragniemy stosunki te za- . 
wsze szanować. Toż art. 3 ustawy z r. 1848 po- 
wiąda wyraźnie w §. 13: „że jeden z ministrów wę- 
giorskich musi się ciągle znajdować. w. bliskości 
osoby J. K. Mci i wpływając w te wszystkie oko- 
liczności, które dotykają obopólnie ojczyzny i kra- 
jów wspólnych, reprezentować kraj w tych okoli- 
cznościach pod własną odpowiedzialnością.* Z te- 
go przepisu ustawy pokazuje się, że i sejm wę- 
gierski w r. 1848 chciał utrzymać w mocy swój wę- 
zeł określony sańnkcyą pragmatyczną, i ze wzglę- 
du na wynikające ztąd wspólne sprawy, za pośre- 
dnietwem legalnego rządu swego wchodzić w sto- 
sunki z legalnym rządem krajów dziedzicznych. 

„A oileby może nie wystarezał wzajemny zwią- 
zek dwóch od siebie niezawisłych rządów, osobli- 
wie co'się tyczy spraw należących do ciała prà- 
wodawczego, gotowi jesteśmy, jak to jaż w pier- 
wszym naszym adresie wypowiedzieliśmy, w kaž- 
dym danym przypadku, zastrzegając sobie naszą 
niezawisłość, jako samoistny wolny kraj przystę- 
pować z konstytucyjnemi ludami krajów dziedzi- 
cznych otwarcie i swobodnie do porozumienia się. 
W ten sposób łatwiejby przyszło do uporządkowa- 
nia wspólnych stosunków w ym z osobna 
przypadku, aniżeli na wspólnćj Radzie państwa, 
na którą niemoglibyśmy wysłać posłów bez po- 
święcenia naszćj samoistności konstytucyjnćj i ta- 
szych najistotniejszych praw, a Węgry przystępu- 
jąc do niéj, już z góry miałyby obawę, że mimo 
wszelkich słownych przyrzeczeń, koniec końcem 
uważanoby je za prowincyę austryacką, a zamiat 
zlania się — często już przez rządy absolutne w cią- 
gu wieków ponawiany, jakkolwiek bezskutecznie, 
rozpocząłby się teraz pod maską konstytucyonali- 
zmu. Obąwa ta i niedowierzanie towarzyszące o0- 
bawie, niezmiernieby tamowały tok obrad za każ- 
dym krokiem, a nawet częstokroć EW go 
niemożebnym, wreszcie rozbiłyby ę państwa, 
albo też popchnęłyby większość do takiego dzia- 
łania, któreby ściągło na siebie zagniewanie a nad- 
to nienawiść nie między osobami, ale między na- 
rodem a narodem, między krajem a krajem — co 
bez wątpienia byłoby największym ciosem, jakiby 
mógł państwo ugodzić. (D. e. n.) 


Królestwo Polskie. 


Zanim korespondenci nasi nadeślą nam szcze- 
gółowy opis obchodu w Warszawie pamiątki po- 
łączenia Litwy z Koroną, obchodu wielkiego świę. 
ta narodowego w celu złożenia dzi kczynień Boga 
za zjednoczenie niegdyś braterskich ludów w jø- 
den naród i prośb o utrwalenie w nim zgody i je- 
dności, o zatarcie rozdziałów, — o którym to obcho- 
dzie krótkie jedynie doniesienie Aam przez je- 
dnego z naszych korespondentów z Warszawy za- 
mieściliśmy w ostatnim numerze, — podamy tu dwa 
listy niemieckiego korespondenta do Schlesische 
Ztg, z których nadto może pewoa część czytelni- 
ków przekona się, iż korespondenci nasi nie do- 
bierają bynajmnićj z umysłu silniejszych barw 
malując stan rzeczy w Królestwie i nieprzesądza- 
JĄ obrazu wypadków. 

Korespendent w liście z Warszawy z 12go t. m. 
zamieszczonym w Śchlesische Ztg z 14go t. m. pi- 
8ze co następuje: 

„Obchód święta narodowego zbliża się do koń- 
ca, oile zaś mogłem naocznie się przekonać, wszę- 
dzie przeminął spokojnie i godnie. Umiarkowa- 
nie, jakie cechowało pierwsze dni ruchu narodowego, 
powróciło teraz i wszystko tchnie powagą i jedno- 
myślnością. W ostatnim moim liście otrzymaliście 
wiadomości, iż Namiestnik rozkazał wczoraj wie- 
czór rozlepiać na rogach ulic ostrzeżenie tyczące 
się dzisiejszego święta. Pomimo wyrażonych w o- 
dezwie tej surowych grożb, nie wywarła ona ża- 

skutku. Gdy w oczach moich ogłoszenie to 
przybito na jednym roga, zbliżyła się jakaś ubo- 
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ga staruszka i zapytała: Čo to znaczy? Na RE 
a- 


wiedź, iż torząd wydał: i 

ki rząd? rosyjski = p 

wam słuszy zą przy 
Sklepy ły dzi 


zapytała: 
nasz polki? 


prawi 


y z i 


do kościołów. W z 
wiednich ulicach postawiono 
wojs A przy oddziałach tych zato- 
czono po większćj części działa w taki sposób, ab, 
mogły ostrzelać główne ulice. Wszystko było w po 
gotowiu, lecz wszędzie spokój panował. Kilkuna- 
stu kupcom żołnierze siłą sklepy otworzyli, lecz 


jak tylko oddalili się, sklepy zamknięto.... Światli 


kobiecy złożył dziś suknie żałobne i oko nasze od 
długich dni Ce mete ram kara tylko do czamój bar- 
uci 08 oKolorow j i 
wy, nei o mialo szły ym strojem. Wiele 
lecz nadto ubrało się w białe orły i inne i 
godła, a utrzymują, że z Powod Afd kła EIE 
sztowano także kilka dam. Liczba dojrzałych lu- 
dzi i młodzieży aresztowanych za narodowe ozna 
ki ma być znów bardzo znaczna. Nikt nie stawił 
oporu, POR w wszystko ze sobą robić. 
Publiczność unikala wszelkiego zbiegowiska, prze- 
to nie kz do żadnego starcia. 

„W dwóch największych: bóźnicach odprawiono 
także dziś rano uroczyste uabożeństwa, a zawe- 
zwania na nie kończyły się słowami: „„Jak Unia 
Lubelska w 1569; r. była świadectwem zjedno- 


w narodowych barwach, 


czenia się dwóch ludów, tak oby dzisiejszy dzień | d 


pamiątkowy był nową rękojmią zjednoczenia się 
naszego z rodakami i rękojmią dalszćj wspól- 
nó narodowćj pracy!** Wieczorem ma nastąpić 
wielka ilaminacya , lecz podobno nie okna ale 
wnętrze pokoi będzie jasno oświetlone.“ 
„ Tenże sam korespondent tak pisze w następnym 
liście, zamieszczonym w Śchlesische Ztg z 15 t. m. 
aa y 13 sierpnia. Wczorajsze święto na- 
rodowe było „nowym, prawdziwie świetnym dowo- 
karności i organizacyi jaka w naszem mieście 
powszechnie panuje, jeśli tylko rzecz idzie o pol- 
skie wspomnienie i nadzieje i mowa jest o polskich 
iach i objawach. Rząd rosyjski doznał nowój 
ko Ikićj klęski, zwiększonćj jeszcze przez jego 
ezręczność j a naród polski — musimy to otwarcie 
wyznać — odniósł nowe zwycięstwo przez swe po- 
ważne i godne postępowanie. 'Truduo prawdziwie 
pojąć, jak rząd z umysła pogarsza coraz bardziój 
położenie swoje. Gdy swoich rozkazów nie jest wsta- 
nie przeprowadzić, to przecież lepiejby uczynił nie 
wydając rożkazów takich i ograniczając się na tem 
co przeprowadzić jest w stanie, aby jego powaga, 
jakkolwiek już naruszona, nie stała się prz naj. 
mniój przedmiotem pośmiewiska. Gdy widział, że 
w całem mieście sklepy są zamknięte, nie mógł 


dem 


ad, jak tu lud myśli i sądzi. 
j stkie prawie zamknię- 
otworzono, oraz w porann ch 


kupców sklepy swe otwarło, lecz 


y | chowaniem 


niez (0) 6 dymi cei 
Art. 33. Sprzedaże osad odbywać się mają z za- 


i rmalności następujących : i 

4. Przedewszystkiem Sąd gminny przystąpi do 
oznączenią ceny, od której licytacya rozpoczynać 
sig odzie: W tym celu ułoży warunki licytacyjne 
jak następuje: a) nowonabywca osady na sprze- 
daź wystawionej, przyjmie obowiązek opłacania 
Tow. Kred. Ziem. rat, po terminie licytajnym przy- 
padających aż do zupełnego umorzenia długu po- 

ług tabeli przy art. 18 załączonej; b) w ciągu 
dni 10ciu po odbytej licytacyi , obowiązanym bę- 
dzie zwrócić wydatki, w myśl art. 32 punktu 4 na 
dopełnienie zasiewów i zbiorów przez drugich za- 
awansowane; '€) w ciągo d. LOcin po odbytej licy- 
tacyi, obowiązanym będzie zaspokoić wszystkie 
zaległości Tow. Kred. przypadające wraz z kara- 
mi obliczonemi po %/,: od sta miesięcznie, za cały 
czas od uchybienia terminu do daty zaspokojenia 
tych zaległości; d) w ciągu dni 1Ociu po odbytej 
licytacyi obowiązanym będzie zwrócić koszta ob- 
wieszezeń o sprzedaży ;.w ciągu d. 20tu po odbytej 
licytacyi obowiązanym będzie zapłacić do kasy Są- 
u gminnego sumę wyrównywającą dopełnionej 
już amortyzacyi długu Towarzystwa, tudzież su- 
mę dopełniającą -postąpiony na licytacyi sza- 
cunek. 

2. Następnie Sąd gminny przygotuje obwieszcze- 
nie w którem wyrazi: a) czyja osada wystawia się 
na sprzedaż, gdzie jest- położoną i jakim numerem 
jest oznaczoną; b) jaka jest rozłegłość osady, ja- 
kie w niej budowle, iawentarz żywy i inne przy- 
należytości wraz z gruntem sprzedawane; c) jakie 
do posiadania osady przywiązane są prawa i obo- 
wiązki i na czyją korzyść, oraz wiele opłaca się 
z niej podatków, składek gromadzkich i innych cię- 
żarów gruntowych, d) jaka jest cena do sprzeda- 
ży oznaczona; jakie wadium przez zgłaszających 
gię do licytacyi złożone być winno. Wadium to wy- 
równywać ma tym naleźnościom, wyżej wymie- 
nionym, jakie w dniach 10ciu po licytacyi są wy- 
magalne (podług ustępu b, c, d, niniejszego art.) 
nakoniec ; f) w jakim terminie i przed: którym Są- 
dem gminnym odbędzie się licytacya. © ** ” 

3. Obwieszczenie to, będzie ogłoszonem trzykro- 
tnie tak w miejscowej, jak we wszystkich sąsie- 
dnich gminach w sposobie wskazanym art. 206 do 
213 Ustawy o Sądzie gmin. z d. 24 maja 1860r. 
a nadto raz jeden wydrukowanem być ma w Dzien. 

ub. | 


się spodziewać aby otwarcie ich gwałtem przydało | Gub 


się na co; doświadczenia te niepowinny więc były 
nastąpić, a przez to wielu oficerów a między in- 
nemi jenerał Chrulew byłby się nie wystawił pa 
e ave jeszcze nienawiść. ea dle ontego Z0- 
stała otworzoną przez oberpoliemajstra pułkownika 
Rozwadowskiego, a cukiernia Belego pilnowana 
dzień eały przez żołnierzy stojących z karabinami 
na straży. Aresztowanie kilku dam za polityczne 
oznaki zdaje się nie potwierdzać, a liczni jeńcy 
zabrani w niewolą za narodowe stroje, zostali wy- 
puszezeni. Wieczorem świetna iluminacya była 
bardzo zajmującą. W wielu domach światło ja- 
śmiało nie na oknach lecz na istołach w środku 
pokoju postawionych, w których nadto zapalono 
świeczniki i larapy, w skntku czego osiągnięto 
świetną ilaminacyę ulic. Lecz w wielu domach 
iluminowano zwykłym sposobem, to jest świecami 
w oknach, szczególnićj na Starem mieście, przy- 
czem tu i tam widzieć można było różne transpa: 
renta, godła narodowe itd. Często spostrzegłem 
biało-czerwone lub biało - niebiesko-czerwone firan- 
ki, a w wielu domach herby Polski i Litwy. Wie- 
czorem na ulicach nie był ruch żywszy jak przy 
zwykłych iluminacyach, gdyż kierownicy wypowie 
dzieli życzenie, aby ludność mogła po większćj czę. 
ści znajdować się w domach, iżby dzień uroczysty 
spokojnie i godnie zamknąć — i usłuchano po- 
wszechnie. Mimo więc wszystkich przygotowań do 
rzezi, nie zaszło najmniejsze starcie. Wszystkie 
przyrządy do mordu napróżno rozwinięto, a woj- 

„rozstawione nie miały roboty. Prowokacyjne- 
mu wezwaniu, aby w dzień ten ruszyć na smę- 
tarz powązkowski — zieby łatwo przyjść mogło 
do smutnych scen — oparł się lud. W ogóle trzeba 
przyznać, iż to drugie narodowe święto, rado- 
sno-poważne, obchodzono. z taką samą godnością 
i spokojem jak pamiętny dzień 2 marca, w któ- 
rym odbył się uroczysty lecz smutny obchód po- 
grzebowy. A 

„Przy tój sposobności mogę wam donieść, iż 
w Lublinie podczas ostatnićj uroczystości dwor- 
skićj (rosyjskićj 8 sierpnia) zaszła także demon- 
stracya i tylko wdanie się ladzkiego i umiarko- 
wanego jenerała Chruszczewa położyło koniec 
starciu, bez gorszych skutków rócz kilku pora- 
nień. (Jak przeszło. święto fiałoltowa w Lublinie, 
gdzie miał być świetny obchód, gdyż właśnie sejm 
Unii o at się w tem mieście, nie miał jeszcze 
widać korespondent żadnego wówczas doniesienia. 
P. R. Cz.) 

— Dzienniki warszawskie z 13 i 14 t. m, nie 
piszą ani słowa o uroczystym obchodzie święta 
narodowego w Warszawie, a nie piszą z powodu, 
który dobrze znamy, to jest nie mogąc powiedzieć 
prawdy choć nie całej, a nie chcąc pisać fałszu, 
rolą mie się powiedzieć. Może zai) pre 

et czynić najmniejszej wzmianki o tej uro- 
szystaścię gdyź kd ros „jaki ma jeszcze uprzedze- 

’ 

w dsiennikach 4 dh az penie. 


obowiązki ao ar lubelskiej, pełniącym 


rząd I ów) p. Mackiewicz, 


icmaj ytamy następują- 
cy ukaz p. oberpolicmajstra, który nie. 8 
o Rna DO. Brzmi on: 7 ©. potrzebuje 
nP. 0. warszawskiego Oberpoliemajstrą. — Wielu 
Hie Ai kupeów i krawców mie stosu 
z .w pismach publicznych pod datą 
(4 (2go kwietnia), 4 (16) kwietnia i 23 mają 
żelki r. b. zamieszczonych, że używanie 
igre n rodzaju oznak politycznych lub odzie- 
Tow, się niezwykłością kroju, wzbro- 
nione zostało, wystawiają na widok pablicrny 
a sprzedają żupany, kamizelki i kra- 


prokurator przy | P 


4. W terminie do sprzedaży wyznaczonym, gdy 
się zgłoszą chęć kupna, mający i złożą wymagane 
wadia, Sędzia gminny przeczyta im lub przeczy 
tać poleci obwieszczenie o sprzedaży [i zapyta się 
kto chce dać cenę w obwieszczeniu wyrażoną, 
lub ile wyżej. Temu co najwięcej postąpi Sąd przy- 
sądzi osadę. Licytacya będzie ważną choćby jeden 
chęć kupna mający zgłosił się. 

Art. 34. Gdy termin lieytacyi dla braku konku- 
rentów. spełznie, sąd wyznaczy powtórny termin 
przedaży, i przystąpi do odbycia powtórnój licy- 
tacyi pod formalności w art 33 z temi wszakże 
ułatwieniami: 1) Obwieszczenia, ogłoszonemi będą 
tylko raz jeden i w dzien. gub. raz jeden wydru 
kowane. 2) Cena do powtórnój licytacyi ogłosić 
się mająca wyrównywać będzie obowiązkom w art. 
33 punkcie 1m lit. a, b, ci d wskazanym, z po- 
minieniem obowiązku tamże ad a zamieszczonego. 

Art. 35. Ogłaszanie obwieszczeń nkończonem być 
winno w terminie między 15 a 30 dniami przed 
dniem na odbycie każdćj lieytacyi oznaczonym. © 

Art. badwa termina przedaży, odbytemi 
być winny w ciągu najdalćj 6 miesięcy, licząc od 
daty dopuszczonćj zaległości drugićj raty (art. 32 
punkt 5). Za każde spóźnienie egzekucyi, ciążyć 
będzie solidarna odpowiedzialność na rzecz Tow. 
Kred. na członkach $..gm. w. epoce 6. miesięcznćj 
w kadencyi zasiadających, do wysokości strat 
przez Tow. Kred. z powodu opóźnionój tym spo- 
sobem przedaży poniesionych. 

Art. 37. Przepisy art. 229, 230 i 231 ustawy o 
sądach gmin. z d. 24 maja 1860 r. do osad za 
zaległości Tow. Kred. przedawanych mieć będą 
zastósowanie. 

Art. 38. Sędzia gminny obowiązanym będzie 
pod odpowiedzialnością, z własnego majątku ode- 


słać do kasy Dyr. Szczeg. kosztem  pluslicytanta 
w ciąga najdalej dni 10 po odbiorze całą zale- 


głość Tow. Kred., z karami za opóźnienie podług 
art. 31 obliczonemi. 

Art. 39. Reszta szacunku postąpionego za sprze- 
daną osadę po strąceniu: a) sumy, przez sędziego 
gminy do kasy Byr. Szez. w myśl art. 38 prze- 
słanćj. b) reszty długu na przedanćj osadzie, na 
rzecz Tow. ubezpieczonego, jaka w dnin licytacyi 
okazała się być jeszcze nie umorzoną. c) zwrotu 
wydatków na dopełnienie zasiewów i zbiorów, 
w myśl art. 32 punktu 4 zaawansowanych. d) ko- 
sztów dopełnionych obwieszczeń o przedaży, wy- 
ae być winno przez S. gm. jak z prawa wy- 
padnie. 


stanie, 


Kred. i o tem D 
Art. 41, 


oprzedniej ; 
otraebolfaly. Sprze a przedaży zachowanemi być 


przedzającego skutkiem, 
praw nabytych do posiadania zalicytowanej osady, 


ie- |utraci wadynm i będzie odpowiedzialnym za ró. 


dyum 4 I 
AH poprzednio pluslicytant nie będzie miał pra- 
wa do przewyżki na relicytacyi następnej, 

De N 
Kronika miejscowa I zagraniozna, 


Kraków 16 sierpnia. Wczoraj po rogach ulic 
rozlepionem było następujące obwieszczenie po polsku 
1 po niemiecka: 

Nr. 993 OBWIESZCZENIE. 

„»Udało się szkodliwym wpływom  postronnym 
zniewolić częśc tutejszych mieszkańców do czynów, 
któremi usiłowano już kilkakrotnie, a w końeu dnia 12 


y |miejscowa muzyka grała narodowe śpiewy i tańce tak 


siejszy przygotowano demonstracyę 
na mieszkańcach oświetlenie domów. „ „MAE 
„W interesie bezpieczeństwa powszechnego Í 080- 
bistego, szanowni Obywatele niniejszem zostają We- 
zwani użyć całego wpływa do powstrzymania %WSze!- 
kich spokojność naruszających wydarzeń, a szCzegoł 
nie do zatrzymania domowńików, ile możnóśći bez 


przez wymuszone 


wyjątku w mieszkaniu z zapadłym zmrokiem, gdyż| 
inaczój w razie przeciwnym, przekraczający: wedle] 


istniejących praw karnych, a w szczególności ci któ- 
rzyby swoje mieszkania w sposób wydatny oświetlili, 
wedle $ 11 Ces. rozporządzenia z dnia 20 kwietnia 
1854 r. na kary pieniężne do wysokości 100- złr. 
w. a., lub stosunkowo na areszt do dni 14, zostaliby 
skazani. „Z Ces. Król. Dyrekcyi Policyi. 
„Kraków dnia 15 sierpnia 1861.“ 

Przed zmierzchem oddziały wojsk: piechota, strzelcy 
i jazda zajęły niektóre place, a liczne patrole poli- 
cyjne i wojskowe przeciągały po ulicach, lecz w mieście 
panowała najzupełniejsza spokojność , a ruch ludności 
pod wieczór był takiż sam jak zwykle w dni świą- 
teczne. 

— Piszą nam z Morawicy z pod Krakowa dnia 14 
sierpnia. 

W dnia dzisiejszym odprawione zostało nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. księcia Adama Czartory- 
skiego z woli miejscowego plebana X. Kęckiego kan. 
koll. WW. ŚŚ. w Krakowie. Aby zaś powód tego 
nabożeństwa wyjaśnić, następującój wiadomości udzie- 
lam. Stanisław August Czartoryski dziad zmarłego te- 
raz księcia Adama, opuszczając 1742 r. zamek Ten- 
czyński wyjechał na mieszkanie dó Willanowa pod 
Warszawą, a że kaplica w Tenczyńskim zamku posia- 
dała drogocenne kosztowności złote i srebrne, posta- 
nowił takowe sprzedać (za porozumieniem się z ów- 
czesnym biskupem i kardynałem Janem Aleksandrem 
Lipskim) i kościół w Morawicy wystawić. Zebrana 
kwota wynosiła 8645 tynfów, do tych dołożył 8000 
dukatów i wymurowany został kościół parafialny dotąd 
istniejący w miejsce dawnego kościoła w części z zam- 
czyska 1408 r. przez poprzedników Tenczyńskich ofia- 
rowanego. Budowa trwała od 1743 do 1748 r. a kón- 
sękracya odbyła się r. 1755. Fundatorką ołtarzy i innych 
ozdób w kościele była księżna Tzabella Lubomirska 
córka księcia Augusta, zmarła 25 listopada. 1816; 
miała ona zamiar sprawić i organy, lecz, Śmierć sta- 
nęła temu na przeszkodzie. Aby więc zachować pa- 
mięć wądzięczności w parafianach . dla pobożnych fan- 
datorów, za wnuka fundatora nabożeństwo odprawione 
zostało. 

— Piszą nam z Cieplic czeskich d. 12 sierpnia. 
Dziś z rana jako w pamiętną dla całego narodu rocz- 
nicę połączenia Litwy z Koroną, odbyło się za stara- 
niem zebranych u tutejszych wód Polaków solenne 
nabożenstwo w kościele farnym, na którem znajdowali 
się oprócz wszystkich rodaków, Węgrzy i Mołdawianie 
w narodowych swoich ubiorach. Po skończeniu nabo- 
żeństwa zabrzmiała pieśń: „Boże coś Polskę“. Potem 
Polacy zaprosiwszy Węgrów i Mołdawianów zasiedli 
dô ` wspólnego stoła pragnąc pobratymczą ucztą za- 
kończyć obchód pamiątki dnia tego. W czasie. obiadu 


polskie jakoteż i węgierskie. 

Podobnież z Salzbrunń donoszą nam o takiemże na- 
bożeństwie w d. 12 b. m. Po nabożeństwie znajomi 
i nieznajomi rodacy bawiący w tych kąpielach zasie- 
dli u wspólnego stołu, a chociąż nie była to hałaśli- 
wa biesiada, przecież wesoło spędzoną została. Wszy- 
stkie damy były jasno w ten dzień ubrane, z kokar- 
dami z jasnych wstążek. 

— Piszą nam z nad Dunajca 10 sierpnia: 

(s. s.) Dnia 8go b. m. odbyło się w Nowym Są- 
czu, w kościele farnym niegdyś przez Władysława Ja- 
giełłę stawianym, nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy 6. p. Adama księcia Czartoryskiego, wiodącego 
swój ród szlachetny od protoplastów fundatora. O ile 
smutną i bolesną była powinność, która zgromadziła 
pobożnych, o tyle pocieszającą gotowość i gorliwość, 
z jaką liczne wiejskie i miejskie obywatelstwo, ludzie 
każdego stanu, płci i wieku pospieszyli na wezwanie 
do wspólnćj modlitwy za duszę męża, który lata swo- 
je mógł liczyć po cierpieniach narodu, po cierniach, 
które w szlachetnem jego sercu utkwiły. Ante mortem 
nemo beatus mówi przysłowie, któreby można -przero- 
bić najsłusznićj na inne, że przed śmiercią rzadko 
sprawiedliwego doznajemy ocenienia. Tak i przeciw 
zmarłemu księciu mogła się równoważyć dodatna i 
ujemna o nim opinia, mogły przeciwne namiętności 
szkodzić mu zbytniem uwielbieniem lub gwałtowną 
niechęcią: dzisiaj umilkhąć muszą jedne i drugie, sko- 
ro duch jego opuścił nasze Koło bolesne, skoro Serce, 
ten organ dobrych natchnień Polaka, zabolało każde- 
go jednako na odgłos wielkićj straty, którąśmy ponie- 
śli. Takim sposobem śmierć nawet wielkich za naszą 
sprawę walczycieli, staje się niby uroczystą pośredniczką 
naszych waśni i uczy nas, jak wznieść się ha wyższe, 
czysto narodowe stanowisko , na którem niema partyi 
i koteryi, tylko jeden obronny szaniec ducha łączący 
i garnący wszystkich do siebie. 

Z prawdziwą przyjemnością przychodzi nam donieść, 
że obok znanćj z narodowych uczuć szlachty sande- 
ckiój, żywy udział wzięło okoliczne wiejskie ducho- 
wieństwo, przyjechawszy w mnogićj liczbie umyślnie 
na egzekwie, niemniój mieszczanie sandeccy, którzy 
już i podczas wyborów dali dowód , że całem sercem 
do narodowego należą stronnictwa. Widzieliśmy w gro- 
nie naszóm trzech posłów: pp. Marszałkowicza, Józefa 
Żuka Skarszewskiego i Gutowskiego, który na dni 
kilka z Rady państwa za urlopem przyjechał. Nabo- 
żeństwo odbyło się za wyjednaniem świeckiego i du- 
chownego pozwolenia. 

Pisząc obecną korespondencyę otrzymałem właśnie 
wiadomość o nabożeństwie za księcia Adama w Bar- 
dyowie edbytem, w którem zarówno Polacy jak i Wę- 
grzy udział brali. Żywą jest w kąpielach Bardyow- 
skich pamięć zmarłego księcia, który jakiś czas tam 
bawił i niemało się do podniesienia zakładu przy- 
czynił. 

— W dniu 3 sierpnia odbyło się w Gleichenber- 
gu, w Styryi, żałobne nabożeństwo Za Ś. p. księcia 
Adama Czartoryskiego. Żałobną mszę: celebrował X. 
Onufry Kulczykowski, dziekan z Jaćmierza w sande- 
ckiem. Szezupłe grono rodaków i zaproszeni na obchód 
ten Węgrzy napełnili świątynię Pańską, zanosząc mo- 
dły do Wszechmocnego za spokój duszy wielkiego 
męża. 

— W kąpielach Briickenau zmarł 10go b. m. Dr. 
Stahl tajny radzca pruski, jeden z naczelników stron- 
nictwa krzyżowego. A 

— Gazeta Lwowska pisze: W Kazanowskim po- 
wiecie spadły dnia 3go sierpnia wielkie grady z de- 
szczem i wyrządziły dotkliwe straty w włościach: Me- 
dowa, Budyłów, Kaplińce, Taurów i Płaucza Mała. 
Gromady 'poniosły opróćz wielkich szkód w polu je- 
szcze i straty 128 sztuk owiec, które wezbrane wody 
uniosły w staw Złoczowski i zatopiły. 

Ss Jutro w sobotę dnia 17 sierpnia, Anastazego 
isk. 
ore 


Gospodarstwo, przemysi i handel. 


Tarnów 9 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty 
kowano w przecięciu ceny następne W 


a. 


Pszenica . . . . (za mierzycę) . . » « « 4:40 
ye 0 2ddb -Aaż Jiagignsa; „OF „8:18 
JGDEMIEŃ-c1- wazsiiczaldk A aiiai E 2.00 
Owies >. 5 « Ko 
POROŻE SZA] 0401, „4 T iia aal aik 3:50 
h ZAEBNIAKI p 7, aaa E pacjęwi. SE 1:00 
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . . 9:50 
g'i zmiękie = iocyisna ge E E R 7:00 
E Siano a pere eee (za cent.) . . « . 1:78 
Mięso wołowó .- . . . . (za fant) . . . 0141, 
Okowita . . - 


w powiecie grzymałowskim 


nareszcie Dubkowce, Rasztowce, 
siołka i Touste z przyległościami: 


+ «+ . .(za masę) . . .1 


Wrocław 13 sierpnia. Dziś praktykowano cêny na- 


stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz łaży). 
przed. śred. 


Pszenica biała . . . . 
Owies 
Groch 


8”,a,_ 5 REA "W 


Rzepik (za 150 funtów brutto) 204 


Rzepak zimowy 


n 


Przegląd polityczny. 


76 
78 
58 
43 
29 
49 
195 
186 


83-88 


o.=Ć 


« „50-54 
195 


Depesze telegraficzne. 


pośled. 
64-70 
64-70 
54-56 
38-40 
23-26 
42-46 
175 
178 


ko 
co nastąpić mialo 


~ | daomyślności 


nują tam w ludności. Nawet korespondenci nie- 
mieccy do dzienników szląskich widzą w tej je- 
uySlności i powadze obchodu, a zarazem w 
bezsilności środków przeciwko niemu przez rząd 
rosyjski zarządzonych, nowe moralne zwycięztwo 
ducha ao, nową klęskę rządu. Opis je- 
dnego korespondenta niemieckiego, któremu nikt 


« „ 1'84V | stronności zarzucać nie może, podajemy powyżej 


od opieką © mł awake he słusznie w liście 
swym korespondent uważa, iż wydanie przez rząd 
rosyjski rozkazów których wykonać nie był zdj i 
nie, powagę jego, już bardzo naruszong , na śmiech ` 
wystawiło. — Otrzymujemy dzisiaj mnóstwo krót- 
kich wiadomości o uroczystym _ obeh 

ach a nawet po wsiach 


pobi miaste- 


daty w drugićj depeszy podsuwa mniemanie, ja- 
b, 
o 


pow, a te- 
enator Dymitr 


Mesercolle. blizko .Maddaloni, jak również San | znany także był ze sprawy jaką miał gubernator 


Marco de 


Goti w Benevencie były równocześnie | wojenny petersburgski Ignatiew z mieszezaninem 


napadnięte przez 1000 reakcyonistów.  Nieliczny | Malkowem, który pierwszego o bezprawie oskar- 
oddzial Wojsk, który nadbiegł z Caserty, walczył |żył; lecz Rada państwa na przedstawienie ks. Or- 


Portici a Neapolem. 


czej przy tak“ szcz 


zwycięstwem, 
skutki dla praw 
tego z uwagi, że 


gierski. 
Jednomy. ślność, 


pnia w 


iłoby rozstrzygnięcie P. R. 
AB 0114 sierpnia. W utarczce pod Ponte Lan- 


dorfo oddział wojsk został przez reakcyonistów | niesienia o rozruchach są przez niektóre dzienniki 
pobity; poslano tam posiłki. (Zdaje się, że depe-|i depesze z umysła 
sza mowi © tej samej utarczce, o której donosiła 
powyższa depesza z Medyołanu P: R. Cz.) 


porządek i powa 
chodzono święto narodowe Unii w 
Warszawie i w inn 
iły, iż wszelkie sur 


przeciwko nim bez skutku, a burzyciele pozostali 
w posiadaniu wzgórza, z którego panują nad ca- 
łym łańcuchem wzgórzy i przyległą okolicę napa- » 
ać mogą. Jakoż napadli na Acelino i Arionzo.|otóż wówczas Chruszczow, jako senator, to jest 
Napad na San Marco przez żołnierzy burbońskich | członek sądu najwyższego, sam przedstawił Cesa- 
wykonany, był pomyślny; miejscowa szezupła za- 
łoga została rozbrojoną a zbiegowie szukali pomo- 
cy u gubernatora Beneventu, a gdy on nie mógł| że 
im tejże udzielić, schronili się do Neapolu. Oddział 
reakcyonistów ukrywa się także gdzieś między 


Medyolan 4 sierpnia. Dzisiejsza Perseveranza è aktem | I 7 i 
zawiera wiadomość z Neapolu z 11 t. m. W doiu| Kancelaryi cesarskiej, to jest policya tajna, zrobiła 
10 t. m. wieczorem na granicy Principato Ulterio-|rewizyę w mieszkaniu senatora radcy tajnego Dy- 
re i Beneventu zaszła potyczka między wojskami | mitra Chruszeżowa ; jakie jednak znalazła papiery? 
a reakcyonistami; liczba ostatnich wzrastała po- 
siłkami z różnych miejsc granicznych nadciągają- | E 
cemi, tak, iż groziła otoczeniem oddziałowi wojsk. | obłąkanych. 
Blisko 500 zabitych i ranionych zostało na pla- 
cu utarczki. — Codzień przybywają tu posiłki 
wojskowe. — Tenże sam dziennik podaje wiado- 3 
mość z-Ņeapolu z 12 t. m., iż pod San Lupo w|do Chalons. Powód ten przybycia do Baden króla 
Benevencie zaszła utarczka między 200 reakcyo- Saskiego był już dawnićj przez inne dzienniki po- 
nistami i oddziałem wojsk, która trwała trzy go-| dawany za prawdopodobny. 
dziny, (Tak długie trwanie utarczki między dwo- 
ma po paręsęt ludzi liczącemi oddziałami okazu- 
je, że bój cały toczy się w rozsypce pojedyncze- 
mi strzałami z za drzew i zasłon dawauemi, ina- 

r + prędzej 
z. 


ch siłach 
C 


; -= 
Zdaje się, że nie jeszcze nie zapadło stanowcze: | działem wojska. 
o pod względem rozstrzygnięcia sprawy węgier- ty pa 
skiej, a przynajmniej, że nie dotąd nie Ra o do | em pocztowym 15go t.m. do Tryestu, sięgają do 


noc, milczą zupełnie o stanie kwestyi węgierskiej, 


ad: 
ubolewają nad'takiem 


j | istryjskiego 


łowa, iż w sprawie między zasłużonym guberna- 
torem a mieszezaninem nie można przyznać słu- 
szności drugiemu, sprawiedliwości nie wymierzyła; 


rzowi tę sprawę, lecz nie wyjednał sprawiedliwsze- 

go wyroku. W Petersburgu krążą wistocie wieści, 
przy tej rewizyi odkryto także korespondencyę 

z Hercenem, która miała skompromitować W. - 

żnę Helenę tak dalece, że jej kazano wyj 

Ta ostatnia wiadomość nie zdaje się prawdopodo- 


bna: Jest jednak faktem pewnym, iż trzeci oddział 


g o tem z pewnością jedynie taż policya tajna. 
tadcę tajnego Chruszczowa wsadzono do domn 


Urzędowy Dresdner Journal- zaprzecza podaniu 
Indép. Belge iż król Saski po to do Baden poje- 
chat, aby wstrzymać króla Pruskiego od podróży 


, Gdy wiadomości z Włoch północnych i środko - 
wych brzmią bardzo pomyślnie dla sprawy wło- 
şkiéj, organizacya tam postępuje, kredyt wzrasta, 
podpisy na pożyczkę dwa razy większą sumę wy- 
20824, a renta włoska coraz podnosi stę ;— donie- 
sienia z Włoch południowych a mianowicie z nea- 


politańskiego brzmią niepomyślnie. Wprawdzie do- 


zwiększane, wiadomość o je- 
dnem zaburzeniu kilkakrotnie w różnćj formie 
powtarzana; mimotego widzimy, że zaburzenia wy- 
buchły teraz w Benevencie, gdzie stoczyli reak- 
cyoniści jakąś pomyślną dla siebie utarczkę z od- 


Swieże wiadomości z Carogrodu nadeszły parow- 


Ostatuie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Zagrzeb 16 sierpnia. Ściąganie podatków przy- 
musowe orka w Chorwacyi i Słowenii -A 
połowy września (depesza kładzie zapewne przey, 
omyłkę eysa; Mitte August zamiast September, 
. „ Cz.) j 

Tryest 16 sierpnia. Nowe wybory do 
7 rozpisane zostały na 7, 12 i 17 
nia. -22 


sejmu 
wrze- 


WE 
e, iż zgoda i jedność pa- | Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Mraków 16 sierpnia. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . słp.| 347 

Rable obrączkowe aglo . . . » - + + - » 109. 

Talary pruskie za 150 złr. now.. . :« « tal. 72; 
zir. 136 


Srebro nowe 
Półimperyały rosyjskie. . o.. 
Napoleondory 20-fr. > « « + + * » * 
Dukaty holenderskie ważne . . 


» austryackie . « s « + + + + * » 6 50 
Listy zastawne galic. z kupon na mon. kon. » 85 — 
R A: 5 na wal. sust. p 81 — 
Obligacye indomn. z kuponami, . - * * ” 67 25 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. wie 80 — 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70% 7 147 
Listy zastawne polskie z kuponam « zdp.| 10 993 


Wieden 16 sierpnia (telegraf. ) 


BY, Metalik + ser o 0 ny au od 67 90 vjechali: Henryk Brodzki właś. dóbr, Emanuel Odrowąż 
5%, Pożyczka narodowe . . . « . « « + * 81 5 urz. do Tarnowa. Stanisław Jabłoński właś, dóbr do Galicyi, 
Akoyo banku narod. wiedeńs.. . - + « => 745 — Zapaśnik Aleksander urzęd. do Warszawy. Henryk Podozaski 
„ banku kredytowego . « e « « * » * = 4 ob. do Szczawnicy. Adam Ekielski rz. dóbr do Przyborowa. 
Srebro. » « » > * » oo a ołoica qe %ro 10 n "||| moon 
Londyn 10 funt, pzteri « s e e » * » * * 187 60 ię RZE 
Dukat pojedypozy . « » « » » - » * © aAa Gioi 
p Wiedeń 14 sierpnia, p EB 8 ergg t Ye 
5Y, M Val „reg PY . > > „ [62 60 |62 40 | Rozpoczynając z dniem 1 Września r. b. rok szkolny 
5% Amo narodowa - - .... . 68 10 pos 90 w WE ra 
hearr sęcpoma + — | NSS WR"ECUJGOMHHT 
5% Oblig. indemniz. niższój A + « „ |89 50 |88 50 
gy, Oblig, tdemia ieiki. | |. © — | — |Naukowo-wychowawczym żeńskim, 
5 s x chorw. słow. ban. . |69 25 me pa uprasza szanownych Rodziców, którzy op:ece jój swe córki 
p 5 p ina A SA iLE >k4 32 % powierzyć zechcą, „aby wozożalej sei si Aa 
EAR Aea z W Krakowie na m Rynku pod L. y 
s, > 3 pana sj satyr id wom me s | Pi5-1-4) ü o M. Bernacińska. 
e n ad 2 EO "Nozna EZ 
6%! Połyczka nowa wenecka. . . - - » « [90 50 |89 60 E Od i 
r aiem o wao | ESENCya Na O gniotki 
= > 3 10 letnie . . ; - swa 08 = o7 r jest do vi Dee und. E CAOR po 50 cent, 
?, » 2 losowane w wal. austr. : = s + re w Składzie głównym i 
4, TREE UZ: w Wiedniu (Wieden, Alóegasse) Nr. 76 II piętro. 
Losy poż. skarb. z r 1860 yj, > LECHU 3 70 |83 50 Ten przez świadectwa i 2 a ni hey i jako za najle- 
z r. 18389 cała >»... 115:50| 11450 | pszy uznany i doświadczony preparat, może tylko byó szano- 
a r x s r. 1854 na 4%... 25 |87 75 | wnój Pabliorsoda ASTE W Handlu Karola JRzęcy 
ety rentowe Como . « * * 4; 6.» [UZ > 16 50 Skład w sn ży na- 
wk kody e k 3 S ; è $ s : 12. I" przeciw Teatru. C ) 
à Pim Aj A Dunaju e i RESE m są aa à WIEŚ o 2 mili od Krakowa (w as 
» Księcia Sahn 4% dał ect t igy — |36 50 km g okręgu) na goscincu krakowsko-szląs im, 
> Księcia Palffy » 40 p.. . . |39 25 |38 75 posiadająca w lasach, gruntach ornych i łąkach 433 
„ Księcia Clary 390050 a 26 |34 75 | morgi, dobrze zagospodarowana i z przeprowadzonym 
» Er. St. Genois sO s: +» - [36 z m płodozmianem 11 polowem, oraz nowo murowanemi 
s za Wiydischgrótz Z s- * * * lag 25 |22 % budynkami gospodarskiemi, pięknym inwentarzem ży- 
© Hr. Waldsteln 20 , PEGI 25 |32 75 | wymi młocarnią, oraz sprzętami gospodarskiemi, ogro- 
„ Hr. Keglewicza 810 „... . fis — jte 50 |dem zasadzonym szczepkami z Francyi sprowadzanemii, 
Akcye bankowe I przemysłowe jest z wolnćj ręki do sprzedania, za summę 50,000 złr. 
J IB Ali ę 
Akoyo banku narod. męznk eree tes (Ae ogak [lub do zmienienia na realność miejską w Krakowie; ku- 
. ignei. ay w: u... .|430 | «zr |pujący potrzebuje złożyć zaraz suie zr. psi radi 
» kolei północnój Ces. Ford.. . . . - 1943 |1947 |do kupna raczą się zgłosić do Domu Komisowego Kra. 
[a FZĄdOWÓJ . + + » + + + + > > |21350|278— |kowskiego pod firmą Walery Wiełogłowski i 
i „ zachod. Ces. Elżb 167 — | 166:50 | £ ik 4 3 5 (896-3) 
ja s je .... a a 
a  „ Pardubickićj. . . - » 10 e | 119-28|119— | 792 . 
Nadci masc tecą ości SA | 147 — vr 
zzo: Poledaiowćj a ENO . . . | 225'50|234-50 J 
s »_ Galicyji c. e o o oo | 14728] 14675 Rì 
Kursa mena (3 aara 
A Eung 10 se adr de s R | E 3; | uez 116— |W zawodzie nauczycielskim doświadczona, 
Barli ni pa APRA T Era Tip posiadająca język posas francuski i 
i ETE, 7 — ==. muzykę 
kę ni nat = PG 221101514 3 | 102 50| 102-25 życzy sobie zmienić miejsce, któró od lat Gciu zajmuje. 
Lipsk 100 tal... . o « « « + neoe £ + o= - Bliższą wiadomość pod adresem K. B. w Księgarni Pel- 
Liworno 100 lirów. « .. » » » * »* 7 — — [lara w Rzeszowie. (889-3) 
Loudyn 10 funtów . » 7%. e>- | 6 | 137:90| 137:50 
e RAR . 5 20 |54 10 z Królestwa Polskiego, potrzebuje 
ia "Waluty Jeometra dwóch wiahtniemyich pomo - 
Ccsarzkie Korony - + + + » » aitoe cw — |18 96 |cmików, pod korzystnemi warunkami. 
b A pół Kozowy aoi "nah 7.3 Wiadomość u wwa Sokalskiego w Krakowie, przy u- 
„  dukaty na wagę - « « « « « - . 6 60 | 6 59 |licy Grodzkićj pod L; 90/132 (906-3-4) 
j » obrączkowe. . - . . - s Fe 60 le 588 |m 
Złoto MAT + +: » + 2 s» t.. . += 6 56 życzy sobie w domu obywatel- 
toemm as x T «pw m a ae [IO 8 Nauczycielka skim dzieciom naukę w polskim 
Suwereu i Ba! WOK zgi > | — 49 15 |i niemieckim języku udzielać Prvytem podjęłaby się w go- 
sf ATENTON, G Fisi EHI V — [i1 56 |spodar.twie wyręczać. -— Bliższą wiadomoś udzieli ustnie 
Luidory . « 3 + > «= AB 638 <. | — [11 28 ati m ny? frankowane Swozśł w domu pod zg o 
Sowersny angielskie kopra ate SAS „| — f43 90 |ulicy św. Rocha w Krakowie. -2- 
Imperyaly aa a a 4 ANES — jit 32 : 
SIeDro co « « © setolo » ZIE aea „| 137 | 136 
kupony > « « « + « « s 3331 „ | 137 13) Do wielkiego 
Talary związkowe. . . o » » ai „| — en 
Pruskie bilety kasowe.. . - + es... 254/25 Skł d | | li 
Lwów 13 sierpnia. a u ę g 
Dukat holenderski. . - . s.. « » eon Pir Si K ] A l „9 
a . . . . . . . . 
Półimperyał rosyjski. . . « « «1 «+ +» 11 35 |11 20 przy molei że aznej a 
Rule roszóki „=... Mao 28.315 nadchodzą regularnie transporta świeżo z kopalmi 
Livty po KZ galie. bex kupon. wal. austr. [61 na o z wydobytego, znanego już z dobrego gatunku, tak 
ode aka. WEG 7,07% RZ PT PoE. Węgla, które na 
Podka zadowa ban kaca... || | NEWS | SR Li POL NPSOBY. AGI I Oęninary, pu Ra 
TZM z == | der umiarkowamój cenie się sprzedaje. 
Warszawa 14 sierpnia J e a] 
peryały . aa Ty! rubli 574 Zamówienia lub obstalunki na takowe 
Onf bawo o aSr iae a E a aa uskutecznić także można w Biórze „Jeneralńćj 
Listy rastawne (ME okre |. |. . . rubli|4 964 14 93; | Ajemcyi ck. uprzywilej. Igo Austr. Towarzystwa 
pawian joe? Ww 08-082 NJ a gi wszelkich ubezpieczeń w Wiedniu.* (809-8-10) 
R Wrocław 14 HP A G. Gebhardt, w Krakowie, 
Ooty a e w mon. NOWÓj » » » = rzy uli Fl Aż 
ay A a ka a... . | T gj TOSS E 259: 
ZABAWNE. . + + » » s.ę e 1a — . > 
Posnańskie jisty zastavno a |. - * | 1013 Obwieszczenie. 
Rf WrETrE W. R © 7 
Oni kolhi kra aeS FOTCSTT I: ak z SIE" =" 
Paryż 12 sierpuie. =|= | Zarząd dóbr państw: Lanckorona i Myślenice 
DW E ro a e BOA es 25 [Podaje do wiadomości, iż celem wypuszczenia propi- 
EEEE" nacyi w państwie Lanckorońskiem, oraz browaru | 


A 
Londyn 12 sierpnia. 


Te r 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 

i Wrocławia 4 rano; 3. 15 po połud. = 

do BZ (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 40 rano = do o bzskaęj 35 
rano; =— do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki T. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po pułudniu= z Prze- 
mysla 1. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =z Ostrawy (przez Bogu- 
« min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki ©. 40 

wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. := 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechąli od 14 do 16 Sierpnia. 


HOTEL POLLERA. Aleksander Kostyn obyw. z Bukowiny. 
Alojzy Denis konoertmistra s Wiednia Dymitr Messe akad., 
Michał Lewkowiez właś. dóbr z Kijowa. Pulchnrya de Ba- 
ohenthal, Wiktorya hr. Logotecz, Eafrozyna Popowicz właś, 


W Drukarni „CZASU.“ 


1. 48 po połu- |1 


dóbr z Bukowiny. Wacław Wendnik akad., Dr. Józef Zielo- 
naoki prof. uniw. Władysław Kurnowski, Stanisław Kamo- 
wski ok. urz. s Galicyi. 

Wyjechali: Maurycy Srymanowski właś, dóbr do Galicyi. 
Jakób Fcycz ob. do Wiednia. Wilhelm Bauer ku). do Prag). 

HOTEL SASKI: Waleryan Wróblewski zaw, kopalń, Bo- 
gusław Bieliński ob. Jakób Wysocki nacz. inżyn. z Królestwa. 
Rodryk Potocki, Jan Skrzyński ob., Frano. Rozmanith kup , 
Józef Stabrowski kapitan z Warszawy, Józef Noworytko leśn. 
z Myślachowio. Ignacy Bogdanowicz ob. z gub. Mohilewskiój. 
Aleksander Fischer ob. z Besarabii. Maksymilian Hein kup. 
z Wiinskerg. Henryk Juliusz Franciszek Schónberg kasyer 


ze Lwowa. z 

HOTEL DREZDEŃSKI, Józef Stołągiewioz urz. z Królestwa. 
Adam Ekielski rządca dóbr z Galicyi. Kazimiera Wołowska 
wł. dóbr Leon Pipenberg falrykant z Warszawy: Mieczysław 
Brownicki wł. dóbr z Galicyi. Hermann Rosenberg adwokat 
z Tarnowa. Edward i Stanisław Homolaczowie właśc, dóbr 
z Gnojniką. Lóbl Minz kupiec z Białój. Dawid Freid kupiec 
z Mysłowio 


w Harbutowicach w trzech-letnią, a to od 1 Li 
stopada r. b. poczynającą, az dniem 1 Listopada 1864 
r. kończącą się dzierżawę, odbędzie się dmiaæa %go 
Września r. b. o godzinie 10 przed południem 
w kancelaryi gospodarczej w Izdebniku licytacya pu- 
bliczna przez oferty pisemne, które 10%/, wadium za- 
opatrzone być winny. —Bliższe warunki ogłoszone bę- 
dą na miejscu w dniu licytacyi. (886-3-6 ) 


«s-s Obwieszczenie. 


Seati dóbr państw: Lanokoroną i Myślenice podsje 
do wiadomości, iż celem wypuszosenia trzech karozem, 
mianowicie: karczmy „Drsjk* w Izdebnikr—„Zielona* w Suł- 
kowicach —i w „Stróży“ w państwie Myśleniokiem, w trzech- 
a to od 1 Listopada r. b. poczy nającą, a s dniem 1 
Listopada 1864 r. kończącą się dzierżawę, o będzie się dnia 
l rześnia r. b. o godzinie 40 przed południem w kan- 
celaryi Gospodswonój w Izdebniku licytacya publiczna przez pi- 
semne oferty, które w 10% wadium zaopatrzone być winny. 
Bliższe warunki ogłoszone będą na miejscu w dniu licytacyi. 


~< 


Obwieszczenie. 


Zarząd dóbr państw: Lanckorona i Myślenice 
podaje do wiadomości, iż celem wy puszczenia folwarku 
Krzeczów w państwie Myślenickiem w sześcio- 
letnią, a to od 1 Lipca 1862 r. poczynającą, a z dniem 
1 Lipca 1868 r. kończącą się dzierżawę, odbędzie się 
dnia 3 Września r.b.o godzinie 10 przed po- 
łudniem w kancelaryi gospodarczćj w Izxdebniku licyta- 
cya publiczna przez pisemne oferty, które w 10% wa- 
dium zaopatrzone być winny. Folwark ten obejmuje: or- 
nego pola 62 morg.—łąk 2 morgi— -pasttwisk 4 morgi. 
, Bliższe warunki ogłoszone będą na noiejscu w dniu 
licytacyi. 


(887-3-6) |16| 6 


CZAS z Soboty 17 Sierpnia 1861. 


NS 


śro Najnowsze wyroby toaletowe z Glycerynu 
kres z ck. uprzywil. Fabryki Glycerynu 


F. A. SARGA w Liesingu 
pod WIEDNIEM. 


ki 


Twerze 


uuau mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka ine zuo- 
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkcyą moją na 
funty, dziś ją już na centnary liczę. 

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsię wziąłem takowe produkować, a mianowicie : 

1) Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute- 
cznym się pokązał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając. 

5 Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna. 

3) C. k, patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa- 
pierze, e czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in. 
nych mydeł. 


Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp. 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Wóklera w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeissl, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę. 

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem wyłączną przedaż hurtowną dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu 

Augustowi Schellenberg we Lwowie, 
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można. 

Wiedeń w Czerwcu 1861. F. A. Sarg, 

właściciel c. k. kraj. wyłącznie uprzyw. fabryki 
Glycerynu w Liesingu pod Wiedniem. 


Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 
toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach : 


jedna sztuka po 


Glyceryn toaletowy w flakonikach . . . . . « « « es i zł. — kr. 
Krema Glycerynową za A | dół EI S A SB — „70 , 
C. k. wył; pat. płynne Mydło Glycerynowe 

40%, czystego Glycerynu zawierające, w flakonach 1-007 gs. BU „n 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 309, czystego 

Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach. . . . . . — „80, 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30'/, czystego 

Glycerynu zawierające, w papierze . . . « « « « * + ee — „ 15 


ski — w SERECIE: Linde aptek. — w: 
Kramer — w TARNOWIE: Reid aptek. i a ? 
LESZCZYKACH : Józef Kodrębski — w ZŁOCZOWIE: A. Gottwald — w ŻÓŁKWI: A Mańkowski. 


SENNA Z Z O W O O 


BRITISH COLLEGE: | KOLEGIUM ZDROWIA 


OF HEALTH WIELKIEJ BRYTANII 
33. Euston Road. London, 5 August 1861. |33 Euston Road. Londyn, 5 Sierpnia 1861. 


Dla zapobieżenia wszelkich nieporozumień, poda- 
jemy do powszechnój wiadomości, że 


pan Juliusz Grosse 
w Krakowie, jak poprzednio J. Miildner jesi 
jednym z naszych ajentów, mianowany na całą Ga- 
licyę ete. do przyjmowania obstalunków na nasze 


Morisons Pills, Powders and | prawdziwe Morysońskie pigułki, 


Ointment proszki i maście, 
in Cracow the whole of Galicia ete. and has|; nas w tym samym sposobie zastępuje, jak fa- 
been so for the last 28 Years. milia jego nas od 28 lat zastępywała 
Signed: podpisano : 
Morison G* 07”? Morison i Spółka. 


A GUMPLOWICZ 


W KRAKOWIE 


ma zaszczyt oznajmić szanownćj Publiczności, iż Panowie Filip Haas 
i Synowie w WIEDNIU, założyli w jego Handlu 


gg” przy ulicy Grodzkićj Nr, 63 ŒE 
Wielki Skład komisowy 


In order to prevent misunderstandings this is 
to give notice that 


M Julius Grosse 


late Miildner is one of our agents for col- 
lecting orders of genuine - 


(£08-2-3) 


z wyrobów swych e. k. uprzyw. fabryk 
==po cenach fabrycznych == 


Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem 
świeżo sprowadzonych 


Dywanów Angielskich. 


kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder wel- 
nianych, koców węgierskich i t. p. po cenach 
jak najtańszych. (1-10 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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Publiczność uznała wyborność || 


BRZRZZZZZ BIDRZDRERELZ ZEZŻREZCZEZOZZZOZZZZIZEZAD DZ aieiaa 


DYWANÓW i OBIC na MEBLE zas: 


HE" Znacznie zniżone ceny ŒE 
obu gatunków 


CEMENTU, 


y a mianowicie: 
tak angielskiego Portland, beczka po złr. 11 kr. — 
równie i rzymskiego Roman dto „ złr. 7 kr.50 
(z fabryki „GRODZIEC%) 
po cenach stałych fabrycznych 
co tylko otrzymał świeży transport 


ktarol Wolański 
W KRAKOWIE 


w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskićj 
w pałacu zwanym „Krzysztofory.“ 
Obstalunki z prowincyi uskuteczniają się h- 
miast, a za Ekspedycyę i dowóz do kolei doliosę 
się jak najskromniejsze im AA (361) 


1 
EE”. zy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się odpowiedni rabat. 
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SISERIIKLIK 


LILIONEZ 


FX z polecenia król. pruskiego Mini- $ 
fiam A  sterstwa w Wydziale lekarskim roz- 
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jéj naturalną świe- 
Żość oczyszczeniem z wszelkich 0- 
3 szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. 
Za skutek w 14 dniach ręczymy, & w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 


Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. w. a. 


PL 


pobudzająca WCZESNY porost brody 


i wąsów. 


Chcąc mieć wczesny porost bro- 
dy lub wąsów bierze się cokolwiek W 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- 
chu i naciera się zrana rzeczone Q) 
miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 7 
bujny je porost pokryje; środek © 
į J jten bowiem jest tak. skuteczny, że M 
Ý ; nawet 17 letni młodzieńcy niema- 6 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za ğ 
pomocą tćj pomady. j 


Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


Płyn Japoński 


w pudełkach o 2 flasz- $ 
kach za 5 złr, w. austr: 
jest najprzedniejszą Kompo- j 
zycyą do prędkiego farbowa- ; 
nia włosów, brody, wąsów i $ 
Ņ brwi według potrzeby i upo- © 
PJ) dobania, odpowiednio do twa- ń 
N rzy, z zupełnem farbującego 
| |, 1 zadowoleniem; prócz tego po- 
ALEAN lecamy: 
Chiński środek dowolnege 
farbowania włosów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w.a. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet“ miej- 
scach, a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarastą- 
jących brwi lub gęstego zarostu 
i Re, ciemienia. 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
nie w handlu pod firmą: Æ. Sktrłiński w Ryn- 
ku głównym w Krakowie. (597-10) 


BZRBYZYBIZ ZZ ZU Z BOBEZYZZBEZ R 


aB' lat kilkunastu poświęcając się zawodowi 
nauczycielskiemu, upraszam szanownych 
obywateli, chcących swych synów w moim domu 
umieścić, aby wcześnie się.ze mną porozumieć ra- 
czyli. Mieszkam przy ulicy tl. re ti, w Kamieni- 
cy jenerała Kruszewskiego na drugiem piętrze Nr. 204. 

(900-3) ózef Dobrzęcki. 


poszukuje się w dzierżawę Dobra — z umioszoze- 
ry err > tychże kilka tysięcy złotych reńskich, lub tóż 

ES Bliżeza wiadomość pod literą: J. W. poste restante 
KRAKÓW, z P(807-3-6) , 
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RZ OSDZRDZEZ BZRZIZZA 


RZEZEZZ 


W dniu Gym b, m. na Plantach, zbłąkała się 

uczka mała, cała kasztanowata. — Włą- 
Bcicielka tejże uprasza © odostanie do „Hotelu 
Saskiego* do Restauracyi p. Heurleuæ za na- 


grodę jakiój zażąda z wdzięcznością dozgonną, (904-3) 
n pó EECC 


Maison de Santé 


x" VUE, 
Leopoldstadt Nr. 8. 


Obcokrajowi przybywający do Wiednia, w celu 
oddania się kuracyi lub jakiejkolwiek operacyi 
profesorom wiedeńskićj Wszechnicy, znajdą w pry- 
watnym Zakładzie lekarskim Dra Lówe w umyśl- 
nie na ten cel urządzonym domu na Leopold- 
stadt pod Nr. 8 nad Dunajem to wszystko, co 
najstaranniejsza usługa w kole familijnem uczy- 
nić zdoła: eleganckie stósownie urządzone i od- 
osobnione pokoje i salony, pilny dozór lekarski, 
staranną usługę, dobrą kuchnię, opał, oświetle- 
nie, bieliznę wszelką, medikamenty, jak również 
wszelkie kąpiele parowe i tuszowe, tudzież kom- 
pletne urządzenie do kuracyi zimną wodą. 

Cepa dziennie za wszystkie wygody po 3 złr. 
50 cent, 4 złr. 50 cent. i 5 złr. 30 cent. w. a. 

Pokoje zamówione i zadatkowane zostają pil- 
nie utrzymywane. -2-3 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


